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llaród chiński zrzuca • Jarzmo 
wielowiekowego ucisku imperialistycznego 

Rząd ludowy żąda wycofania z Chin sił zbrojnych Francji, Anglii i USA 
Wolska ludowe zbliiaią się do Hang - Czou 

NOWY JORK (PAP) .Tak wy I Stany Zjednoczone do wycofa tanla, Stany Zjednoczone ł I 8tmki te mogą być jednak pod 
nika z wladomośrl, otrzyma- nia z Chm swych sił zbrojo; Francja wyrofały swe wojska. jęte na zasadzie wzajemnego 
nych tu w niedzielę, siły lu- nych. okręty wojenne l lotnictwo z poszanowania integralności te 

Duktor l·szy: - Co mówi teraz Forresta!? 
Doktor 11-gi: - Domaga się sprowadzenia 
legów-min:strów dla wspó!nego opracowania 
at!antyck·ego. 

W poczuciu silv I praworzqdności 

jeszcze kUku ko-
paktu super-

Rząd Wolnej Grecji ogłasza amnestią 
mid:s, Spesmancoglu oraz w:el­
ki kapitalista Bodosakis Atana­
sjadis. 

dawe zbliżyły się do główne- Naród chińsk: _ stwierdza rzek Jang - Tse - Kiang I rytorialnej i suwerenności. PARYZ (PAP) _ Jak donosi 
ro celu obecnej fazy natarcia komunikat _ musi stać na Hang - Pu oraz z innych miej Cudzoniemcy, wykonujący agencja· Eleftcri El'.ada, rząd 
- mi~ta Hang : Czou. na straży integralności terytorial scowości Chin I by nie okazy- swój normalny zawód. będą demokratyczny Wolnej Grecji, 
południ~ _ zal'ho~ .od Szang ne.i oraz suwerenności Chin i wały pomocy zbrojnej wrogom korzystali z opieki władz ludo pragnąc przyczynić się do przy 
haju, ktore zost.ało JUZ ewaku- . 

1
. . . g ·c Chin Ludowych. wych. Jeżeli rządy obce pra- . . k . k . 1 Z . J k • 

owane przez wojska Kuomln- n~e pozwo: nda Jeb] o ram ze- Rzecznik dowództwa Wojsk gną ustanowić stosunki dyplo- wrocenia po "OJU w ·raJUi og o acnęte w a l 
..._ngu. me przez rzą Y o ce. Ludowych, gen. Li - Tao, matyczne z Chinami Ludowy- s 'l powszechną amnestię wobec 
- i · · wszystkich przestPnrów politycz z najeźdźcami Pociągi z Szanghaju na po- . Chińska Armia Lu_dow!' n e stwierdził, że .dotychczas. Chi- mi, muszą one zerwac stosun- „,. 
rudnie docierają tylko do Ka- liczy na pomoc: .zbroJną zadne ny L~dowe me utrzymuJą sto ki z pozostałymi jeszcze siłam: nych i pospolitych. IOClY lud indonezyjski 
sżing, mn:ej więcej na poło- go obcego panstwa1 domaga I sunkow. dyplo1:natyczt?ych z Kuom.intangu. oraz .wycofać Wyłączeni są spod dzialan·a HAG•A (PAP) - Prasa holen 
wie drogi z Szanghaiu do się natomiast, aby Wielka Bry rządam: zagranicznymi. Sto- swe siły zbroJne z Chrn. amnestii król Paweł i królowa. l!r·rska stwfrrclza, że w Indone. 
Hang - Czau. W najbliższych - ~- dowódca naczelny wojsk ateń- zji wzmagają. ~ię dzidania .v.o 

~~.0,1!1zal_:iedaocwp~e·j~~Szz;a:n~g~~hrna~.J·u!~_~.r~e\skzcata~1Tow. Burs_ ki w im~ en_iu ro_ botn. ików polskich ~(\~ci~ Tsai:rot;:pfg~~·nc~p:~~: ~t1i~~ ~n~~!f:r.~;1~~;~~m~~l~~~~~ , ,, .,, rea key Jni politycy. i zdrad~ ' e<.:cy gólnie zacięte walki torzą. się w 
Chin nac.Jonalistycznych. pozdrawia przez mosk1ewsk1e rad10 narody ZSRR przywodcy stronnictw_ polltycz_ wielu miC'jscowośeiach Ja;wy. Do 

K · t k" d ód nych Sofułis, Tsaldans, Renis, o~trych walk doszło w pobliżu uom1~ angows ie ow :-- MOSKWA (PAP) - \V cza-1struje na ulicach m'ast i W!ll, chwyt dla imponuJącej, wspa- M.arkez:n:s. Sofokles, Venice!o.s, Dżakarty (Batawia), gdzie znaj 
two WoJskowe w SzanirhaJU sie obchodu pierwszomajowei;o występując przeciwko wyzysko nialej manifestacji pierwszoma- Kanełopulos, Zervas, Ronatas, c;uje się szfab dowództwa holen 
wy~a.lo sur?WY zakaz uroczy- w Mo,;kwie p. o. przewodniczą wi fabrykantów i obszarników, jowej w Moskwie. Papandreu, Turkovasiłis, o:o- ilerskil'go. 
st~CT ~mar~ch~ cego KCZZ poseł tow. Alek· domagaj~ s~ demokracft ; po ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

n:C~KJ~n ~~:dsi A::~j~r~~~ :rkdr~~o~eu~sk:adi;y~l:~\e::~7e~ ~~~~y na wC:~~~ki~~,e~~e;odć~p~ł~ w ., e I k ., c z y n b a w e ł n ., a n e J. t r o' 1· k i." 
cfe Nankin-SZa~ghaj-.,-Hang- go, zainstalowanym n~ . Placu Związkiem Radzieckim i kraja_ , , · . 
Czou z.likwidowano lub rozpro Czer"':'ony.m, .P~zemów1en1e n2- mi demokracji ludowej. 
szono osiem arm:i Ktiomintan· stępuj~Ce_J tresc:: . W walce tej masy praC'Ująće Z b • • d 
gu. W ręce zwycięskich Wojsk „W 1m~enlu Zwlązk.O'W Zawo· krajów kap·talistvcznych czer· O OW1qzan1a pr.ze maiowe wykonane Z oJbrzymiq nawiązką 
Ludowych wpadły olbrz.;vmle doy,iycll I m~ pracuiących Pol pią natchnienie ze zwyc'~skiego Prżędzalnła Srednłoprzędna I tkan!n, a dała 53 tys. 671 me- wych zespołów wspólzawocl,ni· 
:Ilości materiału wojennego, ski ~ozdrawiam. gorąco bvha- bud-0wnictwa socjałiimu w Wa PZPB Nr 3 podjęła się dać w trów. czących, a do współzawodnic-
140 ty$. 7,ołnierzy Kuominlan- ters~1 lud prac111ący ~SRR t. o. szym kraju oraz z politycznych ramach Czynu Majowego 15 Wykończalnia. dała ponad twa indyw:dualnego ·wciągn~­
gu wzięto do n!ewoli. ka~f Swięta I . Maja, . S~11ę~~ i gospodarczych 6ukcesów kra- tys. 700 kg przędzy ponad plan 277 tys. 404 metry. ły nowych 17 osób. Pouadto, 

Komunikat dow6cł7.twa M1ęd1ynarodowe3 so1·darnosc1 jów. dem~kr.acji ludo"".ei. . plan kwietn:owy, a dała 35 Na. oddziale „B" tejże ,t,rój- · Komisja Kobieca przy Radzie 
Wo.isk Ludowych, stwierdza, mas pracujących całego świata .. ~·ech z.Yj,e. I Ma1al N:ech tys. 185 kg ,ponad plan. ki bawełnianej" (dawniej Zakładowej i „Ligówki" zwer 
że władze ludowe wzywają W dniu tym klasa robotnicza .zyje ~rzy3azn na~odu po!sk1eg.o Przędzalnia. Odpadkowa tej- Sztajnert) szczególnie kobiety bowały nowych 225 członkiń 
Francję, Wielką Brytanie l krajów kapitall5Łyczych demon· 1 radz1eck!e~o. Niech ~yJe nai- że fabryki, również przekroczy. podjęły wielką kampanię dla do Ligi Kob:et, oS>iąga;ąc w 

lep~z~ przyiaciel Polski Gene. ła. swe zobowiązania. - Za- uczczenia dn:a 1-go Maja i ten sposób pokaźną cyfrę 940 

Of k li • • • t raliss1mll6 _Stali~! . miast 10 tys. 200 kg, dala 12 mającego się odbyć Kongresu członkiń na ogólną liczbę 1123 ensywa u ury I osw1a y- Po zakonczeniu deflla?y poseł tys. 633 kg pona? plan. Związków Zawodowych. Po- zatrudnionych tu kobiet. 
tow. Burski w ror,mow1e ~ ko- Tkalnia zobowiązała się dać cząwszy od dnia 13-go kwie- Dotrzymali tu swego słowa 

Odpow•1edz'ą na pakty agres1••1 respondentem PAP wyraz:! za- plofnad plan 33 tY.S. 800 metrów •tnia zorganizowały: 21 no-1 poszczególni pracownicy, któ-

F b k O ł M ł k h d b ł 
r71 podjęli zobow:ązania 1-ma 

Swięto 1 Maja oochodzil!~my .w l?arze z P~Zl;lciem odpo- a ry a " rze w ys a, OWICOC z o y a jowe. Na pakami tow. Maria 
w bieżącym roku pod znaKJem Wled:malno~ci :dz1e fuotrzeba przechodni sztandar wspolzawcdnictwa Cyrus od dnia 13-go kwietnia 
walki o pokój : konsolidacji ..;a r?zszerzema swych oryzon- • d 16 k • - p I k„ . Y. począwszy, zamiast 260 pa-
lego narodu dokoła w:elkiego tow m~ślow_)'.Ch, pot~z.eba uzu mię ZJI w n I ar z am I o s ~ I CSR czek, pakuje teraz 285 paczek 
dzieła budowy Polski .Lu?oweJ. pbełnlen:kai WMI~d1.omości, · poktłrzde- WROCŁAW (PAP) - Do J < ,,Orzeł" w :Mv. słakowicn.ch nifeshcJ"· prz.yja"ni Na transparentach mesionycl'l a nau . 1 1onowe na a Y 

1 
. j Gó b 

1 
b ""' .,, " polsko..cze dziennie. Tow. Helena Gal-

d 
. • 1 h prasy dziesięciokrotne · w po- Elme ry przy y a 25-oso owr l'ow. Jelenin. Góra. chosłowackiej. , czak zwiększyła w ramach 

w_ pocho Z!e,. na gmac iac pu· równ~niu z okresem przed wo delegacja. cztichosłowackach wł\ Uroc,zystość wręczenia 1tzt.w Delegacja czC''~hoslon-a~ka w zię 
bl'.cznych w:ele było haseł po· . kl d k .. k lód kniarzy z fabryki włókiennicze daru, która odbyła siP w ~l:v~l : la udzi:tł w obchodzie świntn Czynu Majowego tlość paczek 
święconych naszej solidarności k.ien1n!mk ;ia .alkyi sią~łek, gdl w Trutnowie z sekretarzem ge: kowicach stała się wielka. ma. ' z 265 na 277 dziennie, a tow. '-- k .11 . ;.."'

0 
prze· s ąze _ wie wys1 e a 

1 
Z . „ J .Majowego w J Pleni!',i Gńrze. z. ouvzem po .oJ .1 ,~,,.. zaspokojenia tego głodu są te nera nym wiązlru Zawodowegc Marta Kryzba z 260 na 272 

wodnikiem Zw·ązk1em Radziec- go najwymowniejszym wyra- łóknlarzy czecbosłowackicl. w • ł ., • paczki. Tow. Kazimierz Ku-
k.i m, ":'iele było transparentów rem. Trudno bowiem, aby a- Ackerman?m na cz.ele. spania a mani estac1a b1lans .u1ących dotychczasowe ~: nalfabeta czy półanalfabeta DelegacJa przyw~ozła szt~nda1 ski, krojczy na składalni, zo-
siągn : ęc~a go;;podarcfe PolsK1 mógł śledzić wartki prąd wy- pr7.echodm. wspołz:i.wod~1ctwa międzynarodowej solidarności robotnicze; bowiązał się podnieść swą pro 
Lud~:vej I wy,ycznyc11 na przy darzeń i zająć wobec niego r:l\cy_ pom1.fdzy zakłade.m1. ':ł(·. w dniu 1 Ma,· a w Szczecinie dukcję dz:enną z. 4600 metrów 
szłosc. czynną postawę. k1enn.1c~yro1 ezeehosłowark1m1 r na 4900 metrów i dotrzymał 

Obok tych . haseł 7:wracały Polska Ludowa wypowie- polsk1m1. 87.ta~dar t~n. zdo.byłP Szczecin (PAP) - W dn 'u I statków, stojących w Szczeci· słowa. Składaczki - tow. tow. 
uwagę t.e. ktore. mów~ly na~ działa zdecydowaną walkę a- znio~a fabryki wł, k1enmczc Maja marynarze zagranicznych n:e, wysiali delegację na uro. 
o naszej ofensywie ku.turaln~J nalfabetyzmoW:., który będ7.ie czystości pierwszomajowe. w Rzepkowska i Wilczyńska, tak 
l oświatoweJ. wypleniony do 1951 r. Polska Wielki dzień Lodzi pochodzie wz\~li udział m in. jak się zobowiązały, podnio-

Nie jest przypadki~m. że Ludowa blisko 25 procent swe marynarze [ińscy, dui\scy, sły swą produkcję dzienną z 
Maj był dn·em rozpoczynają- go budżetu poświęca spra- s zwedzcy i norwescy. Ponadto 8500 metrów na 8900 metrów. 
cym u nas „Tydzień Oświ&ty, wom upowszechnienia oświa- witana była owacyjnie ekipa Tow. Fabiszewski, majster na 
Ks i ążki i Prasy". Swiadczy Io, ty i kultury, udostępnienia czec~1oslowacka, pracująca w składaln:, który obiecał :za-
że w państwie ludowym zagad_ zdobyczy kultury najszerszym iJorcie, która wysl•p"Ja z trans-. l · · · t 1 d ~ miast 946.000 metrów, dać w Jl ien·a upowszec iniema osw1a Y masom u owym. parentami, głoszącymi wspóln ·1ść 
i kultury mają równe znaczen'e . G~y dziś w k:ajach :mpe~ interesów 'gospodarczych kra· kwietn'u I milion metrów 
co sprawy bezpieczeństwa i pod i;iahstycznyc.h ~łowne ~rodki jów demokracji ludowej. dal · 1 milion 1 ZOO m. 
niesienia dobrobytu mater·alne· 1d~ na zbroJe?ia, r:iąceme P?­
go najszerszych mas ludowy~h. koJu, na podze~arue. do. woJ­
\Vięcej nawet, w państwie 4ocja n.y, na knowania, sp1sk:, blo: 
listycznym i w państwie, kro- ki l pakty, które m~.lą oddalic 
czącym drogą do socjalhmu, widmo ~i:yz;i:su, pan~twa luda 
sprawa upowszechnienia oświa_ we mob~hZ?Ją środki na upo­
~y i kultury i·est 1·ednym z naj·- wszechnrnme ~ltury. To. jest 
• . · . · ·k · nasza odpowiedz na politykę 
IJla.zmejszych ~zynni ow . waru.n agresJI, na pakt atlantycki. 
łuiący.ch zaro";n~ b.ezp1ec.zen- Gdy w krajach imperlali­
•two J~k I P?<in. esieme ogolne- stycznych stawiają przede 
€0 P?Z1om11 z~c i a. wszystkim na maszynę - my 
. I<az~y czlow•ek. '"' .Polsce zda staw:amy przede wszystkim 
Je sob.e sprawę, ze 1eat wspól: na człowieka, któremu masz.y 
Cldpow1cdz.1alny za. losy Polski na ma służyć. 
Stąd płyn e wspanialy zryw ~a- Gdy w krajach imperiali­
łego narodu przede wszystkim stycznych pragnie się człowie­
k!asy robotniczej do odbudowy ka zautomatyzować i pozbawić 
i rozbudowy naszej gospodarki. wszelkiej świadomości - my . , .• 
Stąd również wynika zalntere. pragniemy obywatela świado- Wspaniale- udekorowana trybuna, z ktorej 1-szy w4~em1nister 
Mwanie najszerszych mas lu- mego celu do którego dąży- Obrony Narodowej tow. Edward Oc~ab - w otoczen:u przed­
dowyc\1 wszystk'mi prze jawa- my. Taki' właśnie jest sens I stawiclel! władz państwowyc.h, part'_i I przo~owników pracy -
mi życi a publicrnego i czynną „Tygodnia OśW:.aty, Książk~ i pn;yjmQwał te,1:orocz11ą potęzną .deruta~ę p:erwszoma Iową ro-
do tvch zagaclnień oostawa Prasy", .iaotnlczer Lodzt. 

Zbiórki· na walkę z analfabetyzmem 
w ramach „Tygodnia Oświaty / Ks j ążki i Prasy" 

Komunikat centralnego komitetu obywatelskiego 
Centralny komitet obywatel. 

si<: „ Tygodnia Oświaty, Książ­
ki I Prasy" przypomina wszyst­
kim wojewódzkim, powiato­
wym, gminnym, dzieln"cowym 
i gromadzkim komitetom, że 
zbiórki uliczne na walkę z a'lil 
fabetyzmem będą przeprowadzo­
ne w dniu 8 maja br. 

W okre~ie zaś od 2 - 8 ma· 
ja br. odbywać się będzie w 
całym kraju zbiórka na walkę 

~ analfabetnmem w lokalach 

zamkniętych (s-przedaż nalepek 
i znaczków). 

Centralny komitet obywatelski 
„ Tygodn'a Oświaty, Ksiąltki i 
Prasy" zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich obywate. 
li o Jak najofiarniejszy udział 
w zbiórce oraz wzywa wszyst­
kie organ zacje społeczne I 
młodzież do jak najllczniej5ze· 
go udziału w imprezach, ob::-.10 
dach i ibiórkach, mających na 
celu gromadzen:e funduszów 
na likwidac~ analfabecyzmu w. 
PO~I' 



Nr 120 

Potężne manifesłacie światowy(h sił pokoiu 
Dzień 1-Maja w stolicach państw:..:.......:E~u-=-r~o~P..::Y __ --:o-~~---=---1 

i I uznania rządu Nowych Cltin, I CZECHQSY.OWACJA ~ F R A N C J A ;yycofania wojsk brytyjs~ich . t 1' . ~ .. • terenu Chin oraz nawi ązania 
PARYŻ (PAP) Pod makiem „Dziś - oświadczył on - cono dla celpw ogólnego cio- na szeroką 41 ka!ę stosunków PRAGA (PAP) - Stolica brn krojów demokra cji ludowt>j, gro 

pokoju, przyjaźni pomiędzy we wszystkich krajach świa- brobytu. Dlatego też nasze hapnd:1°1.wttyc'o kz _Chnami. okla. tniej Republiki Czecho~łowac- n·&dzily siQ od wczesnych go„ n .....i ni i l"d ści t · · · d · · 1 z' yczenia i myśli płyną dziś ku 0 i w oncu, przy ar"'>'a1 so : arno ro- a pracuJący swięcą zien skach uczestn'ków wiecu s\"wier kic.i obc hodziła niezwykle uro dz}n tłumy mieszkańców stoli.i OO!iniczej pmemaszerował w Maja, jako dzień solidarności Związkowi Radzieck:emu, któ k b t Paryżu olbrzymi pochód międzynarodowej. Do pierw- remu wyrażamy równocześnie dził, że bryty }ska lasa ro o - czyśc i ~ dzień picrws;,oma,iowy. cy. 
plerwszomajowy. Uczestnicy szej wojny światowej dz.'.eń wdzięczność za ocalenie świa nicza nigdy n:e będz 'e . wa:czy: Na ulicach Pragi ndekorown- Na placu św. Wacława, przy-hod k . ld · Pl t b h d d k' 1 a od barbar·zyn· stwa i· faszy la W żadnej· 'mperial·s tyczn eJ fl ' · d · l d · z·eleru· p:x: u 1erowa się na ac en o c o zono po zna iem - . 

1
. . nYch ho"'nto agami naro owY branymi gu an ami i ' Basty li:, na którym wmosiła zjednoczenia sił proletariatu zmu. Zapewniamy pra.cujących wojnie przeciwko soc Ja ·zmowi, ·. "' . . ó · Gottwald wygłosił slę przybrana czerwienią try- w walce przeciw wyzyskowi ZSRR 0 naszej całkoVl'łtej z ni przeciwko Zwi ąikcwi . Radz iec- nu, ~:r.crwiemą. ~ ztand~r w. ro- prezydent buna honorowa. kapitaHstycznemu. Od tego mi i.olidarno6cl. życzenia i my kiemu, czy też przec•wko Chl- 1 hotn1rr.~·".h o_raz f~agium Zwi~z- krótkie przemówienie, w któ-Na trybunie zajęli miejsca, czasu wiele s:ę z.mieniło. Po- śll nasze płyną k•1 krajom de nom. • ku Radzie~kirgo 1 w~zystkich rym pozdrowił lud pracujący .Re 

obok sekretarza generalnego wstanie Związku Radzieckiego m1>kracji ludowej, 7.najdują 

1 
pub.liki, podkrcalając, że dzięki 

CGT - Fra.chona, członko- było pierwszym wielkim zwy- <'Ym się na drodze do soc.jalle-1 W Ę G R y zwyti ~stwu odniesionemu nad wie Komitetu Swiatowego cięstwem proletariatu. zmu, ora.z ku Chinom. gdzł · 1 Kongresu Obrońców Pokoju M:Jfony ludzi, wyzwolono z zwycięstwa. Armil Ludowej sta. rcukeją w lut:·m u bieg ego ro-- Joliot - Curie, Plca.sso, Ara wyzysku człowieka przez czlo- nowią zw~·cięstwa preletaria BUDAPESZT (PAP) - Lud· Po przemówieniu, wygłoszo- ku, ornz wyti,:żonej i ofiarnej 
iron i inni, członk.owie KC wieka. Pracę człowieka obró- tu światowego. ność Budapesztu ohchcdz'la nie nym przez ministra obrony na · pracy robotników, rolników i 
Francuskiej Partii Komuni- zwykle uroczyście św' ęto sol!· rodowej - Farkasa, który za- iureligcncji pracnję1·ej. Czecho-stycznej: Cachin, Duch>s, Mar I A N G L J A <larności mas pracujących, Od ty, Mauvais, Fajon, zastępca wczesnych go<lzin porannych, pewni! m. in. o wiec zystej p1 zy ~łown e ja zrcalizownla swój plan 
aek:retarw. generalnego SFZZ tłumy m ' eszkańców stolicy ply· jaźn : Węgier ze Zw: ąz k iem Ra dwuletni i przystąpila do wyko Gebert, przedstaw'.cieli LONDYN (PAP) - Pierwszy ogromne zna~zcn'e zwycięstwa nrły w k'erunku P:acu Bohale. dz'eckim i z krajami demokra- nywania planu pięcioletniego, wlad~ naczelnych jednościo- raz w dziejach Wielkiej Bry. Armii Ludowej w Cit nach, któ rów, gdzie odbywały s·'ę cen- cji ludowej, roz poczęla s i ę l! e- stanowiącego ważny etap na dro wej partii socjalistycznej i or- tani ' rząd wydał zak;i z pochodu re wp!yme na zm '.any całej sy tralne uroczystości . Na trybunie filada. Po przemarszu wojsk dze do socjalizmu. gan"lzacji postępowych chrze- !-majowego w Londyn!e. Za· tuacj' mi ę<l z ynaro cl owej i uk ła honorowej zajęli miejsca prezy ścijan. . kaz ten 7•!)stal podpisany przez du s i ł na św' eci e . Stoimy dz 1ś dent Szakasits. czlonkow'e rz11· różnych 'rodzajów broni, przed Po przemówieniu ]!rezydent• 

Jako p!erws! w pochodzie labourzystowskiego m'nlstra - po\\'ied z iał Po!:itt - przed du z prem'erem Dobj i wicepre trybuną przeszły dzies : ątki t:r Gottwalda, prz~·jętym owMyjni& szli członkowie Komitetu Swia spraw wewnętrznych Chuter olbrzym·m kontynentem socjal!- mierem Rakosi na czele, korpus sięcy robotników stolecznych. 
towego Kongresu Obrońców Ede a. stycznym: Związku Raclzieck'c dyplomatyczny, delegacja zagra Za robotn kami postępowały , el Pokoju z własnym transparen Liczne manifestacje !-majowe go, Chin I krajów demokracji n cznych zw:ązków zawodo-
tem. Wśród grup narodowych które odbyły się w Londynie ludowej. wych oraz czoł0'11:'i pr1edstaw!- kic grupy mteligenc}i pracują· 
wyrói.nila się grupa Polonii stafy pod znaklem protestu prze Mów~;i domagał się o<l rządu cie'.e węg: erskiego świata poli- cej, zastępy mrodzieży, organi-
francusk'.ej. ci w ko temu zakazowi. Wladze bryty łt-ldego: natychm'aslowego tycznego : kulturalnego. zacje kobiece i Inne. Maszeru-Pod łopoczącymi chorągwia skoncentrnwaly niezwykle !'cz- _ · · i 

1. • • . 
1 

· 

prze;r, zgroruadzone tłumy, rozp() 
częto dć'filadę oddziałów woj.; 
ska, straży bezpieczeństwa naro 
i!crw0go oraz wi<>lotysięcznycli 

rzesz milicji robotniczej. Defi..: 
Jacla zbrojnych oddziałów trwa mi pocztów sztandarowych ne oddzia~y poli<: ji, które oto-1 J Ją cy sp ewa 1 pies ni rewo ucy r przeszły wiellde oddziały wol czyły miejsce z.gromad zet'1. W W ł:, O C Ił Y ne oraz wznosili okrzyki i::i. ła dwie godziny. 

nych .strzelców i partyzantów w:elu punktach Londynu doszlo cześć Frontu Ludowego t w o- Po przejściu ORtatnich szere„ 
oraz stowarzyszen:a b. kom- do starć między pol'cją a robot RZYM (PAP) - W uroczy tarni przeciwko wojnie i wyzy bron·e pokoju. . gów milicji robotniczej•wkrocz:y, 
b<:1tantów - republikanów, za nikami. s!ym ohchodz:e l Maja w Rzy skowi kapitalistycznemu. Wszy- ło na plac św. Waclawa czol<> k~órymi maszerowali b. ochot Z w :eców masowych n~ uwa · l d · I I ''k t t tk· t d ti l I . lk . „ Wł mie wz:ę o u z1a (I. ase y- s :e e grupy z <i a y :1.1 NIEMCY olhrz~·miego ldlkm•0tty~ięcz.nego nicy wa w Hiszpann, o- !!e zasl'llgu ja: wie<: na Tra1 2:g·ar s i ęcy osób. We wszystkir h p:ac Del Po.polo, gdzie trady-
si - b. członkowie ruchu opo Sq1rnre zwołany przez Radę t.on dz·'elnicac',1 miasta od samego cy jnie o<l'bywa się w:ec p'erw- pochodu piennzomajowego. Za ru, przedstawic'.ele Madagaska dyńsk : ch z•w'ązk6w zawado. rana zanęly się zh ! erać grupy szomajowy. BgRLIN (PAP) - Czerw1eń lasem sztanda1·ów partyjnych, ~~~z .• ~~~P:f!np~~~:J~~~= wyc',1, oraz wiec zwołany przei z czerwonymi sztandarami ora.,; O godz. 10-ej 100-tys'ęczny niezlicz~nych szt~nd~rów i tr~n flag narodowych i wszystkich partię komunistyczną. sztandarami tęczowvmi, symbo- tł 1 .1 1 D 1 p , sparentow znaczy a. rogę poc o • tw de J·ra .. 1 d . da śd. Wypuśćcie naszych więź- 1 urn WY'Pe ni pac e opo10, du robotniczego w Berlinie przez p_ans mo' CJl u oweJ „ nlów". Przedstawiciel: róż- WIEC BRYTYJSKIEJ PARTII lizującym' pokój, z transparen tonący w morzu cz;erwonych główną. ulic{' sektora. radzieckie filowały przed prezydentem, 
nych narodów witano burzli- l(OMUNlSTYCZNEJ 1 1 sztandarów. go - Unter den Linden w kie- czlonkami rządu i licznymi goM wYmi oklaskami. Z kolei łto- . Ulic.a Cramb~urn, gdzie ~by! SZWECJA Wielki w'ec uigall sek!"etarz runkn trybu~ wznie~ionych na ini zagranicznymi zast-ępy ubra czyły niezliczone zastępy mło się wiee l·maiowy brytyj5k:ej rzymskiej Iwy Pracy Marlo reprezentacyJnvm placu Lust h b. 

1 
d. t . hł dZ.:eży. Jedna z grup miała na partii komunistycznej, była ca- SZTOKHOLM (PAP) _ Szwe Brand;ru, który w im:eniu ro- .g:uten. Od r~u;a niezliczone koh, nyc "."' ie :r.iewczą 1 c 0P; pis: „13 okręg Pnl'yźa nie ma la otoczona przez policj~. Wszy dzki świat pracy obchodził tego botników rzymskich prz~lal po mny berlińc.zyków ma.szerowa- c:ów niosących w rękach gołębi tr"-ll~~-rentu. Ukradł go s tl<ie przylegle ulice wypeln'onc 1 . ·~ .t zdrowienie dla robotnik&w ca- ły przez miasto przy dźwiękach cę - symbol pokoju. Za nimf M h " Ok ł · · Pla roczne święt.o ro >Otmci:.e wyJ.,. k' · l · h oc • aza 0 s i ę, ze na były 6Zczelnie oddziałami kon- • d lego św: atqi, a w szczególno- muzy 1 1 rewo ucyJi;iyc pieśni. ~zły w zwartych szeregach od cu Nation policia wyrwała kowo podniośle. Pochod BZ'll'e z ś dl t · k. I b · 6 d · ł · • " - nej l pieszej 1>0licf. Ci a partyzan ow ~r.ec. IC 1• a Y ~zię. u zia ,,. . .zor~amzo- nzilłły sokolstwa, wychowania fi tr:m~parent manifestantom. • w· o<lb 1 . ud . le ldej partii komunistycznej z la którzy walczą 0 wolnosc 1 dla wnne.1 przez wolne zWiązki zawo . . , Młod7-1eź S7,kó1 wyż~:r,ych skan . ;ee Y. s :ę P~~y z:a sem a~nda.row i tramepa.r~Jn- robotników hi5zpańsikich, gQę· do':"e . m~nifestac,i~ n11._, rze.c:r: po- :r.ycznego, z.w~q,zkow zawodowych 

dowala chóralnie : „Dmna.garny ~v~~u ta~~~~~~~h:ar~b~c;iw·:~~ tów przeszedł przer: główne uli bionych przez reżim frank!. kOJU i ~J~dnoczenia l\;em1~r, na ora.z młodz1ezy; s'ę la~vtów na. na.ukę a nie rąco przywitali generalnego se- c11 Szt{)kholmu. Podcza.11 . ~rz~ stowski. Gdy m&wca wspomniał r~cz nnędzynaro.doWE<J sohdarno na woj-ne", Praco'\J.o-n :cy Colle- ~iftA t lk' od ś~1 rzesz robotmczych · krc tarza part1'i komunistyczne.t n·arszu na .t"-• przy m 1J.amu <> zwycięs wie wie 1ego nar u · · · · ge de France nieśli transpa- ~-ki h' l ----------------------rent z n.aipisern: „Nauka w I R U M U N J A Harry Poll.tt'a, który pozdrowił gma.chu poselstwa poJJS .. ego, c: : ńskiego, tłumy wm osły en- , I 
r.hrJ:hle Pe>koju". Gorącymi 0 • slU<:haczy w imieniu Komitetu uc7.<.-~tnley pochcdu w~nosili o- tuzjastyc.ine okrzyk na cześć 
kfa~k:uni powitano pracowni- Centralnego partii. Pollitt pod- kTZyki na czcś6 Polski Ludowej, Mao-Tse-Tunga. i:..-------------------·-----....; kaw Fra'1ct•sldeJo Komlsarła- kreślił w swym przemów'enlu Na wielkim wiecu, który zgro.. Nastęcpnie priemawia!i: sekre- BUK.A.RESZT (PAP) madzil kilka.dzieBi~t tysięcy mi-e 
tn Enerr,il AtoitlWWej. I I ~zka.ńców stolicy, przemawia.li tarze Konf.ederacjl Pracy Dzieli. 1 Maja rumuńskie mar Nast~pnLe przed trybuną ho BULGARJA przywódcy partii Lager i Tider senator komunstyczny - Bi- ludoiwe obchod.zily pod hasłem norową przedefilowały olbrzy < • l'-i < • k n _ ,,_, ·.------------• man, zn" wie " 9 p1ewa li' tossl i soc U.lista Santi. Bitossl w.....U. o pokój, o .zacieśnienie 

zajęli miejsca, owacyjnie witani 
przez zebranych, członkowie 

rządu z premierem Grozą. i .Anną 
Paukrr na czele, członkowie Pre 
zydium Wielkiego Zgromadze„ 
:ii a N a.rodowego, Biura Poli tycz 
ncgo KC ruJJ'luńskiej par1ii ro. 
hotniczoj, przedstawiciele korpu 

mie masy robohlłcze. Do póź- ń k" R b oaw.· ł sze- ,.. 
h od i . h SOFIA (PAP} - W stołicy ny ~. ~ .0 eeon ~l'iewa nodkreśli·I walkę, U.k~ prowad;,j przyjafoi ze Zwi:p:kiem Ra nyc g z n wieczornyc prze Bułgarii uroczystooc! rozpoczę- reg p1rśm, ,.. ,- „ 

p.rzechodz!li zwartą masą, pod ły się od def '.fady wojskowe] ,------------ pro4etal'i~t wioski inzeciwko dzieckim i krajami demokracji gę~tym lasem transparenrt;ów na placu Aleksandra Newskie- BELGIA I ofensyw:e pracodawców I reak- ludowej,. 0 wzrmit potęgi gos.po i sztandarów, pracownicy prze d j b j R ń ki mysłu drzewnego, metalowe- go. Do zgromadzonych żołnle- cjl, stwierdził, te walka o po- arcze i o ronne umu s - ej 
go, użytecz;ności publicznej, rzy przen:ówil minister .obrony BRUKSELA (PAP) - We kój, a przeciwko paktowi atlan Rqmbliki Ludowej. 
szpitali i innych zawodów. Na narodowe1. generał Dam1a,now. wszystkich ośrodkach przemysło tyckiemu iatac:r;a oora:r; $%~T'6Ze Stolica. Rumunii udekoroW11-

su dyplomatycznego, prasy za.gra 
nicznej, świata kulturalnego i 
artystycznego stolicy, oraz przo 
rlownicy pracy. 

czele pochodu 2'.Wliązków zawo Nas!ępme .rozipoc~ął s ę, ?1· W}·ch Belgii: Brukseli, Liege, na. była ezcrnonymi i narodo 
ci.owych nies:ono wielki tTan- brzyrni po~iiód m ieszk~ncow Charleroi, Antwerpii, Gandawie kręgi. Mi'ęd•yna· wyroi sztandarami, portretami sparent ze słowami: „Walczyć Sofii, w ktor~m uc~estrr.czyło i :Mons odbyły l!ię potężne mani Wśród dfw'.ęków ,,. 
o urzeczywishllenłe swoich źą ponad ~50 tys1~cy osob, festacje robotnicze. Manifestac- rodówki, podchwyconej przez Mark~a, Engelsa, Lenina i Stali 
dań - to prowadzić walkę o Pochod j ?ef:Jad~ trwały prie je 1 Majowe Brukseli zorganizo ollJTzymie tłumy, . zakońciono na, oraz członków rządu rumuń 

W imponującej manifestacji, 
która. trwała. 4 godziny, wzięło 
udział około pół miliona osób. 

pCJf(ój", s;r;ło 6 god zin. Wieczorem na wane przez związki zawodowe wiec pierwszomajowy, .który ski.ego. Na. pięknie udckorowa-
Do zebranych na Placu Ba- placach i ulicach Sofii od~ywaly i bclgi;jsKą. partię ko~urust;,'l'C7'.- stal się poważną manifestacją nym i toną.cym w czerwieni pia 

stylii tłumów przemówił i:e-,s ! ę zabawy ludowe, pop·sy ta- ną. rozpoczęły sii: w południe wiel mas pracujących Rzymu, goto- cu Zwycięstwa rozpoczęly się o kretarz generalny CGT - Fra n~zne, występy teatralne oraz kim pochodem, który przesz~dł wych do obrony swych swobód godzinie 9 rauo główne uroczy. 
chon. i pokai;y filmowe. głównymi bulwarami miasta.. demokratycznyc'11 i pokoju. stości. Na trybunie honorowej 
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Daleko od Moskwy 
- 'Je~eli będzi_!?cłe się śmiać, przestanę mówić. 
- Mów Pietia, nie gniewaj się - słuchamy wszy-

scy - powiedział Załkind. 
- Powinniśmy wiedzieć - ciągnął młodzieniec -

dlaczego towarzysz Topolow od wszystkiego się odsu­
nął i nie interesuje się niczym i nikim? Na przykład 
ja - jestem organizatorem Komsomołu i prostym tech­
nikiem - czy on kiedyś ze mną pomówił, czy zaintere­
sował się jak ja pracuje? Nie. A dlaczego? Czy nie ma 
mnie, o co zapytać, czy nie ma mi nic do powiedzenia? ... 
Pewnego razu zwróciliśmy się do Aleksego Mikołajewi­
cza, pytaliśmy o Topolowa. A on się rozgniewał: „Czy 
on wam przeszkadza? Starczy wam i to, co ja wam daję 
do wykonania. A jeśli daję wam mało - proszę przyjść, 
jeszcze coś dorzucę". Ale my wiemy dobrze: Aleksy 
Mikołajewicz na pewno nie mógł inaczej nam odpo-
wiedzieć„.. · 

Pietka znów wyjął chustkę, podniósł do twarzy i wsu­
nął do kieszeni. 

- Dzisiaj postanowiłem zadać wam, towarzyszu or­
ganizatorze partyjny Topolewie, jedno pytanie. Może 
znów wyda wam się to śmieszne.„ w ciąż myślę, . czy 
towarzysz Topolow słyszał przemówienie Stalina w dniu 
szóstym i siódmym listopada, czy też nie słyszał? Jeśli 
ełYszał i nadal oboietnie sie do wszystkie~o ustosunko-

wał, to nie wiem doprawdy, jak my mamy ustosunko­
wać się do towarzysza Topolowa? Proszę mi wybaczyć, 
Kuźmo Kuźmiczu, ie tak się do was przyczepiłem. 
w~zak przykro nam i za was i za Aleksego Mikołaje­
wicza. Tym bardziej, że on ... może zginął tam na trasie, 
razem z głównym inżynierem. A wam Jest wszystko 
jedno. 

Głos jego zadrżał i urwał się. Pietia zamilkł, znów 
siegnął po chustkę, ale machnął ręką i wybiegł z gabi­
netu, jako że stał blisko drz'wi. Załkind spojrzał na że­
nię, która pośpiesznie wyszła u Pietią, z trudem po­
wstrzymując łzy. 
Zapadło ci~żkie milczenie, jak gdyby w sali sądowej 

przed ogłoszeniem wyroku. Wszyscy patrzyli na Topo­
lowa, który siedział z nisko opuszczoną głową. 

- Nie mamy żadnych powodów, aby opłakiwać na­
szych 'towarzyszy - powiedział wstając Załkind. - Są 
to ludzie silni i zdrowi i jestem pewien, że nic się im 
nie stało. Żenia Kozłowa i towarzysz Topolow połączyli 
się z Tanią Wasylczenko: - widziała ich przed burzą 
zdrowych i Cflłych. Tak, Kuźmo Kuźmiczu. Poza tym 
otrzymałem dziś przez lotnil}ów wojskowych wiadomość 
od naczelnika budowy, że zbiera się w powrotną drogę. 
Widocznie lada chwila zjawią się tu wszyscy trzej. 

Pietia Gudkin i Żenia Kozłowa powrócili do gabinetu. 
Technik zachmurzony, stanął kolo drzwi. 

._ Czy już zakończyłeś swoje przemówienie, towarzy­
szu Gudkin, cz~· jeszcze zabierzesz głos? - zapytał Zał­
kind, starając się nie patrzeć na uśmiechających się lu­
dzi. - Nie bardzośmy ciebie zro,zumieli. ,......, Machnałeś 
na wszvstko reka i uciekłeś, 

Wieczorem zorganizowano na 
placu stołecznym t.ańce i zaba. 
wy ludowe. 

- Powiedziałem wszystko - burknął Pietia. 
- Widzisz, sam także jesteś z siebie niezadowolony, 

Mówiłeś tak, jak należy i nagle wpadłeś w histerię. OpQooi 
wiem Beridzemu i Kowszowowi, jak ich przedwczef.nie 
opłakiwałeś. 

Posiedzenie trwało dalej, ale Kuźma Kuźmicz nie był 
w stanie śledzić przebiegu obrad. Pietia zadał mu zbyt 
silny cios - ~ tym uderzeniu skondensowały się, jak 
gdyby wszystkie uderzenia ostatnich dni. 

Ból, przenikający serce starego, zaostrzał się i nara„ 
stał z każdą chwilą. Głowę miał ciężką, myśli mętne 
i niewyraźne. Na pewno Pietia, Zenia, Załkind i inni 
czekają na jego odpowiedź. Musi coś powiedzieć .... i nie 
powie. W tej chwili nie ma nic do powiedzenia. 

Nie od razu zorientował się. czego od niego chcą kie­
dy ~jrzał .w ręce Zeni karteczkę od Załkinda. Roz~inął 
papierek i czytał go bardzo długo: „Kuźmo Kuźmiczu, 
proszę dobrze .zrozumieć tego młodzieńca i nas wszy­
~tkich. Pragniemy szanować was nadal. W tej chwili 
Jest wam źle, coś przeżywacie i widać wyraźnie, że je-i 
.steście chorzy. Proszę teraz iść do domu, a potem omó-. 
wimr wszystk? i ~po~ziewam się, że znajdziemy wspól­
ny Język. Ob1ecuJę, ze gdy tylko Beridze i Kowszow 
powrócą, natychmiast was zawiadomię". Topolow p~ 
nur? spojrzał na organizatora partyjnego i przecząco 
P?k1w.ał głową, chcąc dać .do zrozumienia, że jest zupeł„ 
me zdrów. - „Skąd on wie o moich wewnętrznycli 
przeżyciach i że czekam na 'Aleksego? - pomyślał? 

Załkin? ~akończył po~iedzenie. Prze_rnówienie jego, 
było krotk1e. bez 01tolmkowvch zwrotow i "1orałów.a. 

O. ~. nJ 
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Kierownfli: Wythłału Prasy l Wydawn1()tw KC PZPR. ':~ 

Ro!a i ·zadania prasy parły1ne1 . 
„Trybuna Ludu" umleśd my walki z pa.ńs!wem ludowym./ nej nasze oba p;sma chłopskie sl:ne, pow'nny jui niebawem' 

ła w nu!Jlerze plerwszoma- Oto przyczyny tego faktu, że ,,Gromada" i „Chłopska Droga„ przejść na wydaWl!nie własnych 
Jowym artykuł kierownika prasa partyjna &p<>!yka s~ z mają ponad 1.300.000 prenume· regularnych i często ukazują · 
~yd:r;iału Prasy I Wydaw- jawną n'enawiśclą wroga i szko ratorów i stałych czyteln'ków. cyc•11 się drukow.anych gazetek. 
nictw KC PZPR - tow Ste dliwą niechęcią tych, którym pl W porównaniu z dwustu !ysią· Naj.epsza to droga do organizo 
fa!Je Staszewslciego, pt.: trzy na pake i których podda- cami odbiorców .sprzed roku jest wania i mobilizowan:a szeregow 
~'?la I zadania prasy partyj· je 8'\.lrowej krytyce. Były i ne· !o wzrost olbrzymi. Jego znacz~ robotn'c:iych i ujawnienia p•io I 
nef'. dal jeszcze trafiają się próby od nie jest wielkie prze<le wszys!· down:ków czołowych i ro· 
~tykuł ten za~ie5:r:czamy suwania prasy partyjnej od kim dla samej wsi: odborcą ga snących ludzi naszego kraju. 

P~iej w carośc~. wgląd'l.I we wszelkie ośrodki ży zety partyjnej stal się chłop, Kadry zawodowych dzienn·ka 
Jes!eśi'ny świadkam: ogromne. cia, były i są jes.zcze próby ode którego Partia aktywizuje poll rzy prasy partyjnej, przeniknię 

go, n~pows.trzrm0nego wzrostu bran:a prasie partyjnej prawa tyx::znie i kulh1ralnie, i to w wa te głęboko X!eO'Wością są młode 
prat>y _paftyineJ. Nakład naszych I do ootrej krytyk!. Próby takie runkach, kiedy kler : reakcj-a ale wyrosły i rosną w pra<:y 
dz!~nmków partyjnych przekro· podejmowane są zwłaszcza przez prowadzą szczególnie zac!ęt:i partyjnej i w walce ideologicz· 
czył ll.czbę 3 mifonów egzempla elementy biurokratyczne, któ(e walkę r naszą prasą zwłaszcz11 nei. We W"Szystkich niemal re· 
rv.y dz:enni~ Prasa partyjna do. chciałyby wykręcić się sianem na wsi. O tym, jak przywiązuje dakcjach partyjnych uczą 1Si~l 
if.era do najdalszych uikątków w odpowiedzi na słuszne zarzu się czyleln'k do naszej prasy młodzi partyjni aspiraoc '. dzien- Obok tysię,ey nł8ndar6w - muwno w pierwff~ po­
ikt'~ju i d1> ka.żdej -grupy obywa· ty. Tym bardziej us'łuje kryty· świadczą tysiące list.ów na nikarstwa,. dlatego roz:wija. się hod.U. l6d kim ortrecy Thorea. GouwaldG. Mao-T•e-Trmla, 
tel·, a d1a łdasy robotniczej sta. kę ze strony pal'ły jnej sparaHo wszystkie tematy, z.jaw"sko v,. sieć party inego szkolen'a dz:ep· c ~ . P • • 
ła &ił nauczycielem i niezbę<l- wać t~py biurokrata albo wróg, tych rozmiMad1 niespotykane "" nikarskiego. Dymitrow. 1 ann,-ch pr2)'Ul6dOO!o §wiołowego ruchx Tobomic:ego. 
nym 01'~nlzatorem I przewodni· który wśl'zgnął się do a-paratu dawnej prasie polskiej. Sukcesy Prasa ll8<'>za obe.jmu~ swoim 
klem w kształtowaniu w codzien państwowego. nasze w tych wielkich akcjac'ri. partyjnym zajnterewwani~m 
nej. pracy i w walce poglądów Prasie partyjnej nie tylko n'e które Partia przeprowadza na wszystk ie ddedz.iny życ'a spole 
pol:tycznych. można odebrać swolxxly kryty· wsi, to sukces zarazem naszeJ czneo!!o i lml'turalnego, t!ł:.iży 

Czym s1~ tłumaczy tempo I ki, ale ,JXYWinna ona zaostrzyć pra§Y· nie tylko Parh1, ale l jej związ· 
rozmiary !ego niepO'Ws!rzymane. jesz-cze swą krytykę !>raków, •Jesteśmy też świadkarn' nie· kom z bezp.artyjnymi. 
go rozwo;u, zdobywanie sobie niedC1111agań i przerostów biuro powstrzymanego rozwoju nowe. Nasza pras.a partyjna osiągn~ 
pr;ter: pras~ par!yjn' coraz sr.er· kra!yczn}'<'h w naszym życiu ~o typu prasy. prasy fabryn· la n 'ewą1p'łwie poważne sukre 
H~o autorytetu 1 ustawiczne $p<Jł.ecznym. nej i· terenO'Wej. Mamy obecn!e sy i może s:ę wyk11n1ć wc: ąt 
.-ozszerzani-e pr7.ez nią kręgu od Co jest najbardziej charaktery 1.800 f!azetek śc iennych l fa· rosnącym dorobkiem. Nie zn;,· 
b:Orców i zasię'iJ.1 oddziaływa· stycznym momentem dla osia· brycznych rozmaitego t}'P'I. L! · czy to, oczywiści e, by wk::e!y 
łlia? W czterech punk!ad1 moi- tn 'ego ok>resu rozwoju nasze] czba ta nieus tannie wzra!ta. Je nas zadowalały, by nie należało . 
m ująć główne przyczyny !ego pr.asy? Zac:eśnienie współdziała stcśmy przekonani, że z1tiia s 'ę wciąż stwierdzać istn'enia p:> I 
&Jawiska. Jest ono wynikiem· n'a między prasą a jej czytelni- już moment pełnego urucho-- ważnych jeszcze wad, brak:5w, 

1) rosnącego zaufania mas do kami, olbrzymie rozszerzen ie mienia !ej wiel1ciej prasy doło· 1 niedociągnięć i ni edookonałośc1 
Partii, kręgu korespondentów spośród wej, że żbliża s ię czas, w kto· w naszej pracy prasowo- party J 

2) wzrootu &Ut()II'ytetu ParU1, robotn 'ków, ch!()jlów i inleligen rym wszystkie przedsiębiorstwa nej. Z wadiami tymi wakzymy, 
'3) faktu, że nasz.a prasa par· <:ji pracując~j. Odbywamy w'.e~kie i ś:rednie, urzędy i orga brak staramy s.ię wyrównać. 

tyjna jest itSto!nym wykład wśród rzesz tych koresponden- n~acje partyjne na wsi, powin Trzeba jednak stwierdzić, że ro 
n 'kiem linii Partii w jej co tów liczne uiajone talenty. ny dysponować własną gazetką, snące zadania znajdują swój od 
dziennej pracy, Wachlarz prasy partyjnej roz Jesteśmy też zdania, że wielkie pow!ednik w systematycznym 

# faktu, że prasa potrafi na szerzył się znaczn'e I rozszerza przeds~biorstwa, który-eh orga wysiłku nad ciągłym· ulepsz11· 

. Przed trybuną pr:iedefil()Walo rdwniei auto cięiar'OIH z wspa­
niałymi dekoracjami - symboli:z:ujqcymi aktualne- -rdarzeni11 

w'ązać mocną nić z człon. w dalszym ciągu. Mamy central nizacje pRrlyjne sę szczególnie niem prasy partyjnej. polity~i . mi~d:ynarodouiej. 
kami Parl'ii 1 wszystkimi ny or~n Partii, który je!! ro- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111m1111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111m11m1111nmN111111111111111111111m111111111111111n 

~,~~~;a;~a~a~a~d~~ ~~~~n:Hn~e~;d~i~ez~;::: Zloty ·Krzyz· Zaslu•1· t1w Marcelego M11·szyn· sk·1·e0 0 ma, nurtuiące robotników 1 dmm pomocnikiem 1(ormtetu li • 6 
całe społeczeństwu I że da Centralnego w poipulary:rowaniu 
je na ni-e trafne odpowie· i realizowaniu zadań, s'ta~anych 
dz!. przei J<C. Podkreślić tu noa1eży 

Nasza prasa pMtyjna wyrosła wzrost r.naczenia i autorytetu 
w wake ideclogkzneji tak jak cen~rałnego orgarm, który nie· 
w walce ideologicznej i po!ityez wą~ltw'e stał s ię dzienl'1li1<!'m 
oej wyrosła cala nasz.a Partia. przodującym i nadającym ton w 
Nader dodatnim momentem w naszym życiu politycznym i !de 
pracy naszych p'sm JeSI! to, iż ologicznym. Na niego równają 
zn i knęło jej opóźn'an1e Sif, jej siię w swej pracy inne dzienn:­
polityczne nienadążanie u rez- ki partyjne, z jego zdaniem Il· 

. wojem wypadków i rozW'Ojem czy się coraz wi~ej pral!11 poz.a 
Partii. . varty jna i cale społeczeństwo. 

ów wuos! poHtyczny l id?olo Mamy ,,Nowe Drogi", organ 
g'iMny naszej prasy wyra.ta e '~ teoretyczny, zajmujący wybitne 
ftl. in. w tym, ie ~żde zagad- miejsce w rzędzie teoretycz­
n'enie, stawiane przez życi!, wy nych czasop'sm partii komuni­
nikające z przebiegu 1 rozwoju s!ycznycf,1. Wpływ „Nowych 
walki ldasow!j, każde zagadn;e. Dróg" na wychowanie ideologi- z pietyZ1I11em otwJ.era tow. 
nie; zarysowujące si~ w Parti: czne aktywu partyjnego jest MuszyńŚki małe -pudełeczko. 
jest natychmiast przez naszą ;>~a bardz.o d'llży i staje s!~ corat 
sę partyjną podchwytywane, i O~ większy. Dyskusje teoretyczne, Na aksamitnej poduszeczce 

" ł b I · ć N spoczywa Złoty Krzyż Zasłu-w11ane i pog ę iane. jakie zacz~ y org11n1:1:owa " o g'., którym naczelny dyrektor 
Lączy się z tym wzrost zna· we Drogi", np. dyskusja b'olo· PZPB Nr 17 na akademili 1-

czen·a prasy paor!yincj, jako gkzna, zorganizowana przy re- majowej udekorował tow. Mar 
wS'p6lorganizatora tycia we · dakcji takich kół naukowo·idt > ce lego Muszyńskiego w imie­
wnętrzno-par!yjnego. logicznych. jak koN! history· nie Prezydenta Rzeczypospo-

Nasze podstawowe organ!za- ków i kola przyrodników, poma litej. Stary majster spogląda 
cje partyjne nauczyły s ę już ga w krys!alizowan·u s'ę naszej wr.ruszony na ,przedmiO't swej 
1zukać w 6Wojej gazecie par- marksistowskiej myśH ideologi. dumy. Ten Złoty Krzyż zawle 
ty jnej wskazówek dla siebie, 1 cznej. ra wszak histor!t: 76 lat jego 
nauczyły się poprze-z prasę par- Mamy ,,Trybun~ Wolności"- życia, historię 67-mlu lat pra­
tyjną czerpać z doŚW'iadczeń 'n· masowy i popularny tygodnik cy w fabryce. 
illy<:h organizacji partyjnych ,wy partyjny. 
tównywać c~s!o tą drogą swo. Mamy „życie Parbi"'.", •perjal Czy to możliwe, żeby ju:i w 

I 
dz.:ecko robotnika? Wśród pra 
cowników fabryki trzeba było 
szukać takiego, któryby wmał 
I czytać i pisać, który potrafił­
by powiedzieć towarzyszom -
jakie wiadomości zawiera kol­
portowana potajemnie bibuła. 
Ośmiogodzinny · drleń pracy? 
Wlększe zarobki? Robotnicy 
słuchali tych W.:.eści jak bajki 
o żelaznym wilku. 
Mijały lata i r<lfiła łw:lado­

mość klasy robotniczej. Rosła 
świadomość klMowa tow. Mar 
celego Muszyńskdego. Gdy u-' 
kończywszy praktykę ślusa!t'­
ską wstał w 1902 roku maj­
strem przędzalni, był .1uż wte 
dy aktyWnym członkiem 
SDKP I L. 'Dzieje tych lat -
to strajki, ma~fesitacje, ma­
sówki urządzane gdzieś na .sa 
li produkcyjnej, na podwórzu, 
w mieszkaniu 'kolegi. To kol­
portowanie bibuły, wyjazdy 
na wieś - celem nawiązan'.a 
kontaktów z chłopami, to wię­
zienie, re'Wlizje, „wsypy" 1 
znów więzlen:e. 

Tak samo było potem, gdy 
zaczął praoować w .zakładach 

baweJ!nianych St<>lal°OWa. La­
ta między jedną, a drugą vroj 

ną tw:iatową mów przynosiły 
strajkii 1 konspirację. 

- Rok 1945 - tow. Muszyft 
ski podnos~ rozjaśnioną twarz.. 
W 1945 roku byl jednym z 
pierwszych w swojej fabryce 
i z pomocą towarzyszy uru­
chamia} przędltlnię. Jeden z 
pierwszych wstąpił do PPR-u. 
Brał czynny ud7Jiał na swej 
dzielnicy partyjnet podczas re 
ferendum l wyborów do Sej­
mu Ustawodawczego. 

A obecnie jest na przędzal­
ni pomimo swych 76 lat bar­
dto aktywnym i zdolnym p!j•­
cownikiem. Jest majstr<;m -
raojonal!zatorem. Zmienił mia 
now:cie system nawijania przę 
dzy na skręcarkach, stosując 

zamiast używanych dotych­
czas drewnianych SZ'PUlek z 
metalowymi. okuciami - pa­
pierowe cewki. Pomysł ten da 
je du:ią oszczędnooć cZMu 1 
pieniędzy, ułatw!a pracę ro­
botnikom. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Tow. Muszyński S'toi ·na C.Zele 
ekipy robotniczej w swojej ta 
bryce, która wzięła w opiekę 

rodz!nną wieś Marszałka Sej-: 
mu, Kowalskiego - Zofiów. 
Ja:kie wspaniałe plany związa 
ne są z tą akcją! Staremu 
majstrowi bł)'Sll.ICz11 oczy mło­
dzleńczą energ!ą, gdy o tym 
mÓw:i. Musi wz!ąć w niej ży­
wy udzlal m.łodzicl: PZPB 
Nr 17. A tow. Muszyński u­
mie postępować z młodzieżą. 

Często opowiada młodym ro· 
botmikom o .wej młodości." 

„M!ałem 9 lat gdy harowałem 
już w fabryce po 13 godzin na 
dobę. Nde śniłem wtedy o ta­
kich warunkach jakie Wy ma 
cle obecnie. Polska Ludowa -
to jest właśnie ojczyzna o ja­
kiej marzyliśmy, o jaką póź­

n.!ej walczyliśmy". 
To samo powied:Diał tow. Mu 

szyński kilka dni temu, gdy 
na akadem.li dekorowano Go 
Złotym Krzyżem Zasługi. To 
samo zadokumentował defilu­
jąc z owym Kmytem na pier­
&! w manilfestecyjnym pocho­
dzie pierws:r.oanajowym. 

B. 8am. 
je braki. ny m!esięczn'k poświęcony zaga 9-tym roku :życia rozpoczął 

Naszęi prasa odegrała nie· drueniom organizacji wewnętrz swoją codzienną wędrówkę do Nasi •orelp'łndencl labr!f.CZnl plsza 
cmlernle wa:tną rolę w pohudze- no· partyjnej, dowód, że Partia fabryki? Tak pamięta dobr.r.e •• „ .• „ __ „_„ ___ „~---~-„-.... --... "'-""·"~'"'~"'"' --""-""" .,;;;;l,. 

~~ai p~~~;ijia~~da75J': 1 ;:~~~i~ ~~g~~;:tjiu s!a~~~~oąb;~;aty~~ gdy wr~z z i:mymi dziećm~ ~ Hac1· analizatorzy-mistrzowie oszczędnos'c1· Iw PZPB. Nr-1 ! rozwij8 . Umie ona odpowied- niej wielką wagą. jego wieku śpieszył o świcie 
nio popularyzować przodown:- Mamy stale powiększ,ającą s i ę do zakładów Po2'1t1ańskiego, ;t'ZPB ~r 1 podjęły w całej roz cego na przędzarce obrę.ezkowej blarka.ch. Urządzenie to uaprn.w 
ków pracy, <>p isać l ocenić ich sieć gazet terenowych, z „Try- gdy podczas 13 god~n O:nten- <:lfłgło,c1, ~rowad7:°nł ~ pr~ umożliwia. trzymanie równych nia obsłun mt.uyn .,, takim ato 
doiwiadczenia, umie również buną Robotniczą·' na czele, k!O- sywnej pracy ukradkiem pod ~!śle a~~Ję maleJ ra.cłone.Iiza wysokości nawijania i wię.ui.nia pniu, że na lta.idej zmianie bę. 
praktyeznl! wskazać, jaką jest rej rol11 w życiu $J>ołecznym, ~Jl. W .c1ą.gu kilku _miee1ęcy zlo Zmniejszy to Bo§~ brakowanej azie p,rncowało o pię6 robotnic 
fola pod.stawo~j organizacji pol'!yx::znym i kulłuralnym Ze· biega} do okna, aby zaczerpnąć zono w~ole bardT,o .c1ek~wych i przędzy do 22 procent W ten mniej. Przynieiri.e to S l pół mi 
partyjnej jako czynnika organ!- gltbia jest zmiernie wl~k11. trochę hV!!cl:ego powietrza. warto§c1owych proJektow, które sposób na jednej maszynie zaoez liona złotych O!!Uzędnclci rocz. 
itującego ws-półzawodnktwo. W rozbudowani11 !ej nasze] Gdy. miał 12 lat - pracO'Wał ?:ostały zatwier~~e: czędzi Ilię w ciągu roku 85.00t nie. , 

To samo da s i~ powiedzieć o prasy partyjno- terenowej po- już samodzielnie na selfakto- .Tedn.ym z P?wauie.1ezych pomy złotych. Ciekawy pomym 1'l'Ili6eł tow. 
roli „Prasy w pro~adz~niu kam- szliśmy P? li~ tworzen'a ~ ka rze. Nauka? Szkoła? Kto wte- eł6w .Jest prOJe'k:t tow. t?w. Reny Drugim i~ p_omysłc~, wpro- Szewc Stefa.n. Opracował on n­
panu oszczędnośc: ow~J. wypel. żdym województw:e osobnej ga ~za 1 Moraw3Kiego, ktory I?:z~z wadzonym JUŻ, Jest :r.'llnl'talowa rzę.dzenie, 11łużtce do naetawia 
ruaniu przedterminowych pla,nów zety partyjnej. W tej chw1H w dy troszczył się 0 robotnika, 0 przebudowę uuą.dzcnia n&lVlJ&Ją nie kompresji taśmy na zgru x:ia aits. szarpa.<1za i lita bębna 
produkcyjnych, mobilizowaniu u dzie-"Siędu miiasłach wojewódz· • na zgrzeblarce. Przez &Mtoaowa 
,,,agi na odcink: zagrożone i po kich ukazują się ju.ż gazety par ~wi"'etlsca pz p B Nr 5 - I J·•1w·i"dui·e an'!llf~. betyzm nie tego pomysłu otTzymujemy wstające w tyie, a jednocnśn!e tyjne. w prz15zlośd żadne wo- '1 !l li U li daleko lepllze t:grzeblenie. 
!la upowszechnilłniu wieści o od jewództwo ni~ będzie pozbaw'o Swie!1Jc11 nuui czynna jest ,dla analfabetów _ pracown'ków fortepianowej, Prowadz! Jł Wiele jeat tych pomyl.Iłów. Nie 
~11kach przodujących. ne &Wego własnego piema. codziennie od godziny 10 rano PZPB nr 5. Uczestników kur- prof. Dzięc i oł, nie żał1ljący wy sposób wymienić wszyetkieh. Po 

W związku z tym coraz więk Wachlarz prasy partyjnej jest do 21 wieczorem. Pierws'. od· su podzielono na trzy grupy _ silków ani starań dla swych C:nm więc tylko na.zwieka rocjo 
1ze jest znaczenie prasy partyj w~ szeroki. Ale chcemy go wiedzają świ etlic~ młodzi czy- według etopnia ich pootępów uczniów, który-eh wiek wa\Ja ' 1nlizotorów, którzy swym llto. 
ttej jako oręża ParHi w krytyce jeszcze hardziej poozerzyć. Chce telnicy, należący do naszej bi· w nauce. We W!z~tkich trzech 5 1~ w granicach od 15 do 40 !lllnkiem do pracy zamgują. na 
i samokrytyce i jako kontrolera my by słowo partyjne docierało bfoteki, zaopatrzonej w dużł gruf)ach szkoli się 50 analfabe- lat uznanie. 
wszystkich ogniw życia s.polecz do wszystkic'.1 grup i warstw, ilość książek o bardzo różncr !ów. Trze'ha podkreślić p:lność, Raz na miHiąc w świe!l!cy A więc tow. Bz11dk{)"""ki, tow. 
llego. W warunkach toczącej się do któryx::h jeszcze w dostatecz· rodnej treści. Członk iem biblio z jaką oddają się swym stu- urządzane są wieczory literac- Rodew::tld tow. ówilich i PiR.t. 
wa'ki klasowej, prasa nasza od- nej m:erze nledoc:era . Do ko· teki może być aie tylko pra. diom kie. J(ierown'c!wo świetlicy po kowski. Dzięki wvsiłkowi ich. u 
grywa pierwszorzędną rolę. Mo- biet, do młodzieży. Chce~. cown!k naszyciJ zakładów. Ca· o 'godzinie 17 w świetllcy winno tylko . . . mysł<Sw zakła1ly ~a.sze zeosz-:z~ 
~na by rzec obrazowo, że pr.asa by struktura prasy party 1'neJ la ;,.go rodzina równtez' ma p~"sta1'e ru~h I rrwar. M'łos·n 1· d • me;:o wcześni~~ dza, znaczne sumy, przysparza1·ąc 

, - v w " ,,, z~w ia am!~c . o n eh pracown. pan~t:wu dodatkowe dorho " ' · wgl ąda we wszystkie azczel 'ny, była jak najbardziej gi ętka, ta prawo korzystać z ks i ęgozbio- cy gier towarzyskich zasiadają kow i ś 1 t1J C t b · 
'gdz' e wró"' starał się i stara u· ka, by głos nasz, nie tracąc ru. Dzięki temu frekwencJ'a t }'k h I k · pó · we c~an._ z ęs 0 ~- N'echaj ich przykład będzie wzo 

przy e o ł ac • cz on owie · wiem z_da.rza s · ~· ze o. zor~an.- rem dla innych. Niech kr.. żiiv ro kryć, że tropi go niezmordowa. nic ze swojej jasności I śc-isło- w bibliotece jest bardzo wyso. szczególnych sekcji zapełniają z?waneJ 1mprez1e d~~1adu1en,iy robotnik, majster i technik tak' 
nie demaskuje, budząt< czujność śc' partyjnej, mógł dotrzeć ka ! sięga 60 osób dziennie. swe lokale się niemal w ostatmeJ chw'll, traktuj~ swe obowiazki, J'nk on• 
Partii i całej klasy robotn1czej. wszędzie, dokąd słowo partyjne W godzinach od 11,30 do 17 SwieU:ca' posiada koło praso- co oczywiście osłab ia fre kwen- to czynią. ., 
Odegrała też : nada.] odgrywa dotrzeć powinno. zapełn i ają świetlicę ci, którzy we, kursy samoksztakeniowe, cję . 
prasa nasza 'Yielką rolę .w. "".al- Partia zwróc i ła szcze.gólną U· nie umieją jeazcze. czyta~. ~le sekcję dramatyczną oraz chór.J 
ce z wyzyskwaczem w1e1sk·m, wagę na teren chl()jlsk1 • Z ja· gorąco pragnł pos1ąś~ I~ umie- Kilka słów należy oddzielnie po 
demaskując je20 metody i for· kim wynikiem? W chwili obec Jetność. Są to slud1acze kursu świec:ić '1'J'tmie uczacej ałe o::Y 

T. l(asperski 
korespondent fabryczny 
.,Głos11" .1 PZPS .nr. li 

Korespondent fnhr,vr :wy 
,,Głosu" z PZPB Nr l 

Ozeka.iis1d ~w . 



I marszu po szczęście, pokój i radość 
Sztar.dary, setki, tysiące czerwonych sztandarów pły­

nęły wysoko nad głowami Wielu tysięcy młodzieży ma­
nifestującej w dniu 1-go Maja. Czerwień była nie tylko . 
I?' 

ponad szeregami, wykwitała , radosna, żywa barwa z sza­
rych i zielonych mundurków harcerskich. Czerwone chu 
sty, krawaty, czerwone kwiaty, książki i chusteczki mó­
wiły o radości, zapale i przekonaniu z jakim harcer­
stwo man ifestowało swój udział w Ś•vięde Pracy, w dniu 
1-go Maj::... 

Szeregi harcerskie maszerowały wspólnie z zetem­
powcami i junakami SP. - Tworzyły jedną, potężną 

i piękną kolumn, młodzieżową, która zdawała się nie 
mieć końca. Przed trybuną maszerowały szeregi har­
cerskie w równych, wyciągniętych liniach, twardo i moc­
no wybijając krok marszowy. Szły drużyny harcerskie 
w najrozmaitszych szykach, a wszyscy z radością, śp ie­

wem i okrzykami. Manifestacja pierwszomajowa, to 
był nasz wielki przegląd sprawności i mocy. Wytęży­
llśmy wszystkie swe siły, aby Święto Pracy wy­
padło jak najwspanialej. Okazaliśmy tym samym, że 
potrafimy uczcić i zrozumieć należycie 1-szy Maja -
dzień klasy robotniczej - Święto Pracy i Pokoju. 

Miarowy, równy krok 
1
szeregów młodzieżowych, . ra­

dm.ne twarze, piękne pieśni. setki tysięcy mani'festują­
cych i czerwień łopoczących sztandarów na długo po­
zostanie nam w pamięci. Ten obraz utrwali i wzmoc­
m w ńas pragnienie osiągnięcia jak najlepszych wyni­
ków w . pracy i w szkole. W szeregach naszych ma­
szerowali przodownicy młodzieżowi z fabryk i szkół . Oni 
to stanowią naszą czołową grupę w organizacjach mło­
dzieżowych, która będzie stale rosnąć i potężnieć. Zapa-
miętajmy hasła niesione nad naszyJlli szeregami w dniu ;pi ,;· 
1 M . NAUCE . PRACY CZEśCr ,,, ' .„.,,,.~,„ 
-go aJa - i - . .„.„::·.„„.„,:.„ ... ~·.-~~·.· .. „„ .• „.„„.„„„„„.„„.,„.„.„.„ •• „ •••• „.„ •• „„ 

„„„„„.„W.iL~:-'ir„„„ ... BĘiJ»ZIE NASZ 
Janek był tego wieczoru, botnik panem nie będzie. Za- Najpierw przysze~ł Macie~ I dla wzmożenia ucisku ludzi 

pełen zapytań i zdziwienia. wsze musi robić, jak wół, Zziębnięty, wygłodniały chc1 pracy. . . . . 
- Mama, a kiedy nareszcie jak„„ · wie jadł gorącą polewkę z . ;,yv teJ .~ame~ rrueru;, w _Ja 
ojciec przyjdzie z roboty? - Machnęła r,ęką z rezygna- czarnym chlebem. kreJ ~?zw;iJa się b?rzuazJ~, 
powtarzał re codzienne py cją. Gdy skończył, podszedł ku rozw1Ja s1ę proletariat, ~lasa 
tanie. Janek zdawał się zastana- posłaniu syna i przypatrywał no;"oczesny.ch robotn~ków, 

- Zaraz, zaraz przyjdzie wiać nad słowami matki. Ale mu się długo, miłośnie. kto~ d?po~y tylko żyJą . . cl~ 
- odpowiadała matka z nad nie wytrzymał długo w mil- • • • . . póki znaJduJą pr~cę, do~0k1 
garnka. - nie widzisz. że już czeniu i znów zaczął: Wtem na ręce swoJeJ u- ich praca pomnaza l,ap1tał. 
dawno jest ciemno? - Mama, a dlaczego A11na czuł dotknięcie czyjejś cie- Ci ro?ot.nicy, zmm;~eni ~;:irze 

- O tak, już dawno iest nie przyszła? płej dłoni. dawne się od s~t~1l~1. są to•va 
ciemno, a ojca nie ma - - Anna? Pewno dłużej _ Anna ... _ wyszeptał rem, jak ws~~lk1 inny arty-
d;;sał się chlopizc. - Ja nie dziś zostanie ,~, fabryce„. Córka trzymała w ręce bro kuł handl.u... . . 
będę chciał tyle pracować, Fabrykant me dba o ro- szurę. - RacJa. racJa. dobrze PI; 
jak urosnę. bot-nicę, choć je.st tak słaba, _ Mam coś dla ciebie, oj- sze - uniósł się Maciej. 

Marta westchnęła ciężko. jak Anna. cze _ powiedziała. - Jakiż to człowiek z;isał 
. - M.ój ~Y d_zi~ciaku dror;i, Chł?~iec ziew~ął przecią- _ Dla mnie? Toż ja nie _ drżacymi wargami wvsze-

me zmremsz sw1ata. s~~ Je- gle. N~eoa:-vem_, me doczekaw umiem czytać _ zdziwił się ptała Marta. - Karol Marks 
den, a z resztą takt JUZ · na szy się OJCa I Anny, usnął Maciej Anna uśmiechnęła _ odpowiedziała Anna. 

_=:ii __________ :mi ____________ ..!,icmi porządek. że nigdy ro- na twardym tapczanie. się sm~tno. Czytała dalej, że trze-

ki • k · · · · z · · t ł • · t - Ja czytam za nas wszy- ba imieść wyzysk człowie-Dzieci piszą· do Promyka 
Il.OO HANY. PROMYKU! 

J e;;tcś moim n.ajlepszyrYi przyjacielem. Ilekroć prosiłem 
C ;ę o radę i pomoc, nigdy mi jej nie odmó1rild. Dlatego 
i i"„az ufam, że wyjaśnisz mi icątpliwości, jal:ie mną 
r. : 1 r;. nz~ly ostatnio, kiedy coraz częściej slysz<J o wojnie, 
J ·t ćrą grożą rządy USA i W. Brytanii. Wybacz Kochany 
Promylm, że nie znam, jak mówią starsi ..,il'ielkiej polity­
l:i .kiatowej", o której piszą gazety, ale ja jestem jesz­
c~e małym chłopcem, który kocha swych rcd-:iców, ma 
t;' l."!Jc:1 kolegów, szkołę, drużynę - to jest mój świat i roz-
1J".C? mnie ogarnia, kiedy pomyślę, że są ludzie, l;,tórzy 
chca mnie i ~milionom moich rów1eśników fen śu,-iat cl.zie· 
cięcego szczęścia odebrać i zburzyć, rhcą napowrót nasz 
l:ra.f wtrącić w straszną wojnę. Pamiętam Kochany Pro· 
myku chwile, kiedy mojego tatusia zabierali niemieccy 
ż :inclarmi, jak płonęło miasto zburzone bombami, okrop­
ną, jak krew ludzka czerwoną lnną plonc)o miasto zbu­
r:cne bombami, okropna, jak lcrew ludzl:a czerwona łuna 
r;bną>Jego miasta straszyła mię przez wiele nocy. Och, 
j;il• że ja to głęboko przeżywałem i dzi.§ trwoga mną ogar­
n;a na myśl, że może wrócić <mów ten okropny koszmar 
wojny. A ja nie chcę stracić swych rodziców, nie chcę no­
irego huki~ bomb, zni.szczenia i nieszczęść ludzi. Czemu 
jacyś źli, obcy ludzie, chcą zburzyć pokój i wpędzić wie­
fo narodów do nowej wo.iny. Przecież nas, którzy chcą 
pako.in na świecie są setki milionów, nie damy się wcią· 
gnąć 10 nowq. katastrofę. Napisz mi „Promyku", czy ja 
s 'usznie się niepokoję, czy rzeczywiście grozi nam to wie l­
ki~ niebezpieczeństwo wojny. Wiem, że na pewno pomo­
żesz mi rozproszyć mo.fe obawy. 

TWóJ JUREK 
DROGI JURKU 

Przede wszystkim odsuń od siebie te niepokojące Cię 
• raary wojny. Żyjesz przecież wśród swoich najbliższych 

w wolnej, niepodległej Polsce. Twoje ciężkie przeżycia 
w czasie wojny usprawiedliwiają Twój niepokój, ale 
zważ sam, jak to napisałeś, że sa nas setki milionów. 

.orzy pr~gną po o~u na s~v1ec1e: . a Il;an_i1 Jes ca y sw~a st kich. to musi wystarcczyć. ka przez człowieka, robotni-
prac~, ~torego WOJ~1a na1bard~teJ dosw1~dczyła. .~wiat Usiedli w trójkę wokół sto ka przez fabrykanta. Aby 
p~~OJU i ~ostęi;u me ch~e WOJny, p~agme. u~rwahc r:o- łu, na którym paliła się sła- zmesc te przeciwieństwa, 
ko:1 .. My 1estesr;i.Y w teJ .olbrzymreJ r?dzn~re narod?w . proletariat musi zdobyć wła 
m1.łu1ących. p_ok~J, s~anowrm~ olbrzyr;i1ą siłę, z kt?rą ba oliwna lampka. dzę polityczną i podnieść s:ę 
k~zdy m~s1 .s1~ hcz~c. Przeciw nam Jes.t grupka w.ie~- Anna rozwinęła książecz- do położenia klasy narodo­
krch kap1tabstow międzynarodowych, ktorzy na wo1me kę. Po izbie rozszedł się za- wej ukonstytuować się jako 
dorabiają się zawrotnych majątków. Oni to, ta grupka pa~h świeżej farby drukar- narÓd" 
podżegaczy wojennych, widzi w krajach demokratycz- sk1ej. ł · . . "k' "' d 
nych swego największego wroga. Kapitaliści panicznie „Historia wszelkiego do- ,s u?hah. ł!k baJ .Y .rui n~ 
boją się ludzi pracy, którzy pragną pokoju, a dla ka- tychczasowego społeczeństwa było 1~ u;"krzrćk ze znda azi 
pitalistów pokój, -to klęska, strata dochodów i likwi- jest historią walk klas:>- ~rę. łez ~~i_e ~ ł tą ry 
dacja ich wielkich przedsiębiorstw produkujących sprzęt wych„." - zaczęła z ogniem s~ra Y. tory mog 0 ~s~yl 
wojenny, czołgi, armaty, amunicję. Dla nich życie ludz- w oczach. s . o ~pos rzec. przemys e 
kie nie przedstawia wartości, chyba że za nie otrzymują _ Czekaj, cze'3.j, j'.1.k to opisac. . • . . 
dolary. Wielcy kapitaliści chcą wywołać nową wojnę, jest napisane.„ - prosił Ma- - „N1echa3 drzą p~nu1ące 
chcą pchnąć do walki robotników i chłopów tych kra- cie.i córkę o wyjaśnienie. klas)'. przed .rewol;icJą. P~o~ 
jów, w których rządzą, przeciw robotnikom i chłopom _ Słuchaj, ojcze. dalej, a l~tariusze me. maJ~ w meJ 
krajów .demokratycznych. Kapitaliści chcą zniszczyć zrozumiesz.„ •. Wolny i nie- me do s!racema, pracz ;;vłas­
Twój spokój i dom rodzinny jak i milionów innych wolnik. pan feudalny i podda i;ych ~a1dan. Do zdobyci~ ma 
dzieci. Chcą na świecie stworzyć królestwo dolara i z ny. majster cecho\vy i cze- 1a świat. cały . \:oletarw~~e 
wolnych narodów uczynić niewolników. Ale ich podłe ladnik. ciemiężyciele i ncie- :v~~1~:stk1ch kr~JO'';· łączcie 
zamiary rozbijają się o wolę wszystkich narodów prag- miężąr:ii prowadzili nieustan- s1e · - zakonczy1a Anna. 
nących pokoju. Robotnicy w krajach kapitalistycznych ną. ~alkę ... " Cicho się zrobiło w izdeb­
nie chwycą za broń przeciw swym braciom z krajów de- Stary robotnik słuchał wa ce tak. że słychać było chli­
~okratycznych, a obró~ą broń prz~ciw swoim ciemięży- żył w 'sw.ym umyśle każde panie . Marty, wzruszeniem 
c1elom . Grup~a po?zegaczy . W~Jennych utucz.ona na "Iowo i przvswajał sobie tru ~rzysp1eszony oddech ~nn~ 
~o;zu pr~elaneJ krwi ludzk:eJ m.e wygra. sweJ osta~- dną niekiedy treść. jak ma- r ch_rz.ęst zaciskanych p1ęśc1 
me.i stawki. A ~rzywdy ludzkie, k~orych byli s?rawcam1: ną opowieść. to znów jek MacreJa. 
'Yydadzą n~ mch_ wyr.o~ ~obec ~wra.ta 

1
pokoJU Dro~1 wielkie cdkrycie. - Więc my, my jesteśmy 

.Jurku. bądz oewren. ze me stanie sre Krzywda Tob1e An t ł J · ł aż tak silni? - odezwał si„ · T T · h , · • 'k, b r d · na czy a a. eJ g os zwy " t ?'ł i .10nomh wk~'.'.! Orbowó resmk o.w· wd rewkt:vo J n aro l o"!ł kle łagodny, jakby przygłu- wreszcie ojciec. 
m1 UJąc~c po 

0
.1 · z po OJU, . 0 

•• orez;o r:ia.ezą szony od· huku · maszyn, - Jesteśmy silni, bo nie 
wszystkie narody pragnące poko1owe1 1 tworcze7 pra- br · ł t · lk 'ł mamy nr·c do st ace · • · l' · ł d · · b' • k d ł · zm1a eraz wie ą s1 ą. r ma, procz ~y. me pozwo l .swe1 .m o z1ezy z.ro ie • rzyw ~· os om Oczy: gdy je podnosiła. by swych kajdan. Świat będzie 
J~ przed .z?rodm~zym1 z~n:acham1 Oboz poko1u prag- przypatrzeć się wzruszeniu '1asz. byleśmy się złączyli ..• 
n ie szczęsc1~ s.we młodz1ezy._ aby wyr.osła ona.'~ atmo- rodziców. były pełne blasku _ iak echo powtarzała sło­
sfe:ze J?O.kOJU t postępi; ~udu1ą~ n?wy 1 lepszy sw!at. be7 i życia. Czvtała o tym, jak wa „Manifestu" zamyślona 
woJen r wyzysku - sw1at soc1ahzmu. powstała burżuazja, jak po- Anna. · 

Redaktor step techniczny wyzvskała Zofia Sliwińska 



* 

155 proc. planu kontraktacji trzody 
wykonało woj. łórlzkie na dzień 1-go Maia 

I Manifestowali za sojuszem robotniczo-chłopskim 
W ra.mack Czynu Pierwszomajowego wojewódz­

two łódzkie wykonało plan kontraktacji trzody chlew 
nej w .155 procentach, eo stanowi przeszło 150 ty­
sięcy tuczników. Jest to największa ilość srztuk ja.­
ką osiągnęło jedno województwo, na terenie ~lego 
kraju,, 

W -przekroczeniu planu przodują powiaty Opoczno 
i Radlomsko. Wśród prowadzących kontraktację wy­
r6Wili się: chłop małorolny Władysław Lyczkowski, 
który na terenie gminy Ladzice w powiecie radom­
szczańskim zakontraktował osobiście 700 tuczników, 
kierownik gm.innej spół dzielni w Piątku, powiat Lę­
czyca, ob. Julian Dębski, który .zawarł 396 umów 
kontraktaeyjnych, członek Zarządu Gminnej Spół­
dzielni w Skrzyńsku, powiat Opocmo, chłop małorol 
ny Jan Kądziela, który zakontraktował 360 sztUk, 
robotnik z Pabianic Józef Gryś, który zawarł 265 
kontraktów, oraz sołtys Julian Scibor, który we wsi 
Strugienice pow. łowickiego, liczącej 80 gospodarstw 
małorolnych, zakontraktował 150 sztuk trzody. 

~--------------------------------------------

Chłopi z Witoni obsadzili drogę ~r%ewami 
i przekroczą plan kontraktaeii trzody 

W gminie Witonia w pow. no zwiększyć szeregi organi­
ł~ckim w ramach Czynu zacji o 100 procent. Już dziś 
Pierwszomajowego chłopi za wyniki są widoczne. Napływ 
kontraktowali 100 sztuk 1!11odzieży niezorganizowanej 
tuczników ponad przewidzia Jest. ma.sowy. . 

·uż b ł Nie pozostaJą w tyle rów 
ny plan, który J Y prze- nież pracownicy majątków 
krocrony o 150 .sztuk. państwowych. I tak, robotni 

W tejże gromadzie chłopi cy majątku w Kterach posta 
pracując dobrowolnie i bez- nowili dla uczczenia 1-.go 
interesownie urządzili i od::la Maja ukończyć siewy wiosen 
li do :użytku młodzieży bo~- ne o 13 dni wcześniej, niż 
sko sportowe, oraz obsadzi- przewidział to plan p·aństwo 
li drzewami 1,5 km drogi, wy. Słowa dotrzymano. Za­
Dalsze odcinki drogi podjęła siewy 210stały zakończone 
się młodzież obsadzić drze- już 7 kwietnia. 
wami owocowymi, lub mio-1 Przykładów taki.eh. można 
dodajnymi. Zobowiązania by podawać wiele. Wszystkie 
młodzieży nie ograniczają te czyny i :zobowiąZ'a.nia 
się tylko do te~o. 1-majowe świad~ o peł-

W Witoni istnieje koło · nym zrozumieniu przez chlo 
ZMP liczące dotychczas 35 ' pów wa.śności święt& klasy 
członków. W związku ze I robotniczej i potrzebie jego 
Swiętem Pracy postanowi0- uczczenia. 

Robotnicy rolni uczczą pracą 
Kongres Związków Zaw. 

W związku z mającym .!ię,braki istniejące w dziedzinie 
odbyć 22-26 maja w War- kulturalno-oświatowej, pod­
szawie kongresem Związ- niosą stan higieny i zdrowot 
kó'v Zawodowych, Związek ności zakładając na terenie 
Zawodowy Pracowników i leżących dotychczas odło­
Robotników Rolnych podaje, giem podwórek ogródki 
że robotnicy i pracownicy kwiatowe. 
Państwowych Majątków Rol Zobowiązanła dotyczą rów 
nych dla uczczenia tego do- nież strony gospodarczej ma­
niosłego w historii ruchu za- jątku, jak podniesienie wy­
wodowego faktu, zobowiązu- dajności mlecznej bydła 
ją się wykonać cały szereg przez racjonalne żywienie, 
prac. Ogólny plan zasiewów zwiększenie ilości wyhodo­
wiosennych, których zakoń- wanych tuczników, konser­
czenie przewidziane było wację maszyn itp. 
na dzień 16 maja zostanie Wiadomości o wynikach 
wy]tonany o 6 dni wcześniej tego współzawodnictwa 
tc'9jest 10 maja. Poza tym przedkongresowego będą po­
uporządkują wszystkie za- dawane w miarę napływa­
budowania i tereny gospo- nia meldunków z poszczegól 
darskie, uzupełnią wszelkie nych zespołów i majątków. 

Stodoły rozwalone, 
a ·w cieplarniach ubikacje ... 

T ysiqczne rzesze eh/opów z naszego województwa 

wzięły udział w ~anifestacjach 1-Majowych 
Już o 3-ej w nocy zaczę- niów jest Aleksy Błaszczyk, I że ob. Kwiatkowski, dopie- chłopi z Głuchowa (Sk.iernie 

ły przybywać do Łodzi po- który uczęszcza do klasy ro niedawno uko;1czył kurs wickie), którzy też nie 'chcą 
ciągami i samochodami pier stypendystów. traktorzystów, to jednak do „próżnować". 
wsze delegacje chłopów z „No muszę nadrobić w brze sobie radzi z maszyną. Pisząc o udziale chłopów 
województwa łódzkiego, by ciągu 7-miu miesięcy to, co Temu chłopu Wartkowic w obchodzie trudno nie 
wziąć udział w obchodzie inni robili przez kilka lat, sojusz robotniczo - chłopski wspomnieć o Państwowych 
Pierwszomajowym. - mówi kol. Błaszczyk - umożliwił zdobycie zawodt.. Nieruchomościach Ziem-

Mimo dotkliwego chłodu ale nie martwię się. Wiem, Nic więc dziwnego, że przy skich które demonstrowały 
od godziny 7-ej rano na ul. że dokonam tego. A dziś jechał na swym „Ursusie" pod hasłem „więcej warzyw 
Żeromskiego przy zbiegu przyjechałem by świętować by brać udział w manifesta i płodów rolnych dla miast". 
żwirki pełno było delegacji razem z robotnikami, w cji. Również osobno należało by 
chłopskich. Właśnie nadcho dniu 1 Maja. Wiem prze- - Gdybyśmy chcieli napisać o delegacji chłopów 
dzą uczniowie Szkoły Rolni cież, że obecny ustrój urno- wszystkich zabrać do Ło- z Wilkowic, którzy nieśli 
czej w Blichu koło Łowicza. żliwił mnie, synowi mało- dzi - mówi ob. Tarosow, transparent „Pierwsza Sp6ł 
Są to synowie chłopów rolne"'O chłopa naukę. sekretarz Zarządu Powie.to- dzielnia Produkcyjna w wo­
mało- i średniorolnych, któ Ob~ Edward Kwia~owski wego ZSCh w Łasku - mie jewództwie łódzkim". Tran­
rzy uczą się trraz, by w majstruje coś przy swoim libyśmy tu na obchodzie kil sparent ten nieśli z dumą. 
przyszłośd stać się agrono- traktorze, który wedb..ig kanaście r211.y więcej chło- I mają do tego słuszne pra 
mami, instruktorami i ho- słów traktorzysty, jest jesz- pów, ale cóż, nie mogliśmy wa. 
dawcami. Jednym z ucz- cze „niedotarty". Pomimo. przecież zabrać całego po- Przyjechały do miasta 

~ wiatu. banderie konne, brały u-
~"l'll!nw. Przy ruchomych „skle- dział w pochodzie przodow-

pach" PDT ruch. To gospo nice zdrowia, wiejski~ koła 
darze, którzy przvjechali z SL-u i co najwazmeJsze 
łowickiego i skiern-iewicldP. młodzież, która w ten spo­
go, z łaskiego i opoczyńs!ile I sób zadokumentowała !:r.v-e.­
go otrzymują śniadanie. łość sojuszu robotniczo­
Chłopi, którzy przyjechali chłopskiego, gdyż oni będl\ 
do fabryk, byli goszczeni go kontynuować. 
serdecznie przez robotników- Tegoroczne Swięto Majo„ 
gospodarzy. we obchodziliśmy pod has· 

Podczas, gdy jedni się po łem wzmocnienia sojuszu ro 
żywiali, inni z zapałem okla botniczo - chłopskiego. r fa­
skiwali chłopców i dziew- ktycznie przebieg manifesta. 
częta z Uniwersytetów Lu- cji i masowy udział w niej 
dowych w Kościerzynie i ch1opów całkowicie potwier 
I\Iałkowie, którzy zaimpri>- dził to, co głosiły hasła: 
\.vizowali tańce na ulicy Sojusz rohQfniczo - chłopski 
Żwirki. Okazało się, że n:e- jest silniejazy dziś niż kie-­
potrzebny im jest parkiet dykolwiek. 
C?.': S!;'l'tl:l. a nrzvi::rrvw.., 1i im • 

U góry: cluopka traktorzystka przejeżdża przed try bu,ną. Pcm3żej z leweJ strony: 
l~n1ci defiltiją tańc:::qo, nic t~ dziwnego, że uzyskaly htwzne brawa. U dotu na 
prawo: chlopi ze wsi Wilk01.eice; są to cl, którzy pierwsi to naszym województwie 
zrze.nyU się w 8P&dzielni podukcyjnej. Również i S. L.-ovx;y wzięli udział w defila­
dzie, jak to widzimy łta zdjęciu u dołu po lewej stronie. 

W tym samym czasie kie„ 
dy ulicami Łodzi przeciągn~ 
ły tłumy manifestantów1 
wśród których znalazło sią 
wiele tysięcy chłopów, we 
wszystkich większych mia• 
steczkach i miastach n.~.o2'e• 
go województwa odbywały 
się uroczyste pochody, w 
których brali gremialnie u„ 
dział chłopi. 

Od wczesnego ranka chło 
r-i ściągali z poszczególnych 
wsi na punkty zbiórek. Po 
drodze objeżdżając powiat 
łódzki mijaliśmy auta i wo 
zy, przybrane transparenta 
mi i wiozące chłopów. 

.Jesteśmy w Aleksandro„ 
włe. N a rynku tłumy ro· 
botników. Obok nich wida~ 
delegacje chłopskie przyby 
łe z Bróżycy Wielkiej i Bel 
dowa. Nad nimi transps.ren• 
ty: „Krzepnie sojusz ro!Jot.. 
czo-chłopski". 

Konstantynów. Na Bh„ 
niach pod miastem biorący 
udział w świecie pierwsz · i~ 

1 majo~.>y·m w skupieniu '"'Y" 
słuchiwali przemówień. .A 
potem uformował się po­
chód, wśród którego ::;z~zc­
.~ólną uwagę zwracała hall 
deri.a konna. To chłopi ze 
Srebrnej. Za nimi szli samo 
pomocowcy z Kazimierzo-o 
wa, Babic, Babiczek, Szy­
dłowa, Tuczniewa i innycn 
wsi. 

w w • EH "™• +11 w www Tuszyn. Obchód pierwszQ 

M .I • • h t , majowy w Tuszynie zado„ a szynę uo n;szczen1a c was ow i~1:~~i~;:~ 1t~!r~ć ~~:: 
W pobliżu miejsca mojego nym pożałowania stanie. Ła ł rozerwalność sojuszu robot„ 

zamieszkania to jest na Ża- żące po sadzie kozy obgry- wynaleźli dwaj chłopi ze Sląska niczo - chłopskiego·. Idący 
bieńcu t:najduje się majątek zają korę i niżej zwisające N Dol Sl k d k . h t' . d . . . . b w pochodzie chłopi obok ro 
poniemiecki, dawniej „Zyl- gałęzie, a nad zamulonymi a nym ąs u 0 o- wan~e c was ow _mię zy _rzę- ne~ m~szyrue, przecmac ę- botników, nieśli portrety 
ke" ul. Brukowa. stawami siedzą dzieci łowiąc nano .wynalazku, który wp:o dami odbywało się r~zrue dz1e rue dw.a, lecz czte7y :zę wielkich przywódców ruchu 

Jeszcze w roku 1945 ma- w czapki maleńkie rybki wadzi, znaczne uproszczerue Po przeprowadzenm wst~p dy burak~w, przecmaJąc J ewolucyjnego. Nieśli tran· 
jątek powyższy był zupełnie lub puszczając „kaczki". 1 w obrobce buraka cukr?we- ny~h prób na swych plan- róV:'nocze~me chwasty .wyra- sparenty pozdrawiające wal 
.,, dobrym stanie. Zabudo- Trudno jest wszystko opi- go oraz w od.chwas:r.czamu u- tacJach,, wynalazcy zademo~ s_taJące m1ędzy rzędami bura c:r.ące 0 wolnoś"! Judy Chin, 

. t k . . sać poni·ewaz· fakty obrazu praw wszelkich warzyw. strowah wynalazek dyrekCJl ków. . ...,reci·i· Włoch . Fra .. 0. wania s osun owo nowe i me . , - . . . 1 · "" 'd · " kt ·' „ C ł bl" ..x • • i ncJi. -
zniszczone, ziemia dość do- jące szczyt niedbalstwa, a J?wa1 małoro:ru chłopi z cu {rowm „.:->Wl m~a ' n ci a a maszyna, 0 . iczana bok tych transparentów wi„ 

b . w· 1 . moz·e złe3· woli' mnoz'ą si·ę w ~nuny Domanice w. pow. zaakceptowała go l przystą- na napęd konny, wa:zyć bę- dniały hasła wz . 
rze uprawiona. ie e się • . . . . ·1 d k t. k ·· a.z· k lOO k p ł ·· • ywaJące 
j~dnak do tej pory zmieni- dziesiątki i setki. widnica, ob. ob. Skubień J p1 ~ o ons ru CJi wzorco·· ie. o . . g. o wy ą- chłopów do wytężenia wy-
ło. Majątek wygląda tak Uważam, te w Polsce Lu- Garbacz, kon~raktujący od weJ maszyny. . czemu n?zy, .przezn~czonych siłków nad podniesieniem 
jak gdyby padło w niego dowej jest jeszcze dość lu- 1946 r. ~uraki. c1:kr?.we dla Budowa ~orcowe.i maszy do przecmam"l rze~ow b~ra- rolnictwa nowiekszenia 
kilka bomb. Stodoła od dzi chętnych do pracy, któ- cukrowlll ,.Swidmca , prng: ny odbywa s~ę w warszta- ka,. maszyna bQdzue i:i1ała produkcji. Zrywały się bm· 
47 r. zawalona, rieplarnie, w rz b ra:cowali w da.nie nąc ulepszyć obróbkę swe] tach mechamcznych cukrow umw~rsal~e zastos<?wame w wa i c'.:.·zyk:: „Niech żyjo 
Których hodowano warzywa ~ Yd::i . . d Yb Jb plantacji skonstruowali l :o- ni, pod kierunkiem główne- prz.ecmamu .chwastow wyra- sojusz robotniczo „ chłop"' 
i kWiaty zamieniono na ... ubi na . po es.iemen_i 0 ro Y- totyp maszyny, w której 2 go mechanika tej cukrowni, sta3ących m~ędzy rzędami up ski!". 
kacje, a co najważniejsze to tu 1 p~y:;~ieszema odbudo- n?że, poruszane automatycz- ob: Tadeusza Ba~czewskie~o, raw wszelkich warzyw. I so,iusz ten będzie krzepł, 
całe setki metrów kwadrato- wy kraJU, 1 czas, aby czyn- me przez koła napędowe, ktory wprowadził do pro]ek Warsztaty mechaniczne cu umacniał się, bo tęgo chcą i 
wych ziemi leżą odłogiem. niki mi.aro~ajne zajęły się przecinają dwa rzędy wscho tu ob. ob. Skubienia i Gar- l:rowni ,.Swidnica" zobowią- robotnicy i chłopi, którzy 
Również należący do mająt- tym maJątkiem. dzących buraków· Dotych- bacza ulepszenia własnego zały. się ukońc:r.yć kom:tr1.1k- w dniu 1 Maja jeszcze bar· 
ku ogród owocowy i stawy Stały czytelnik czas przerywarue rzędów pomysłu· System noży, zain- cję wzorcowej maszyny na dz:ej zacieśnili więzy przy• 
l'llhne znaidują. łie w iPd- Głosu Chło.Pskieio wschodzących roślin i wycy stalowanYch v1 konstruowa- dzień 1 Ma.ia h-· 'aźni i braterskiee:o sojusz\l,j 
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PAŃSTWOWY TEA'l'lt 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. Hl,15 komedia 
najivybitniejszpgo dnunatopim­
rza hiszpańskiq!o Lope de 
Vegi pt.: „PIES OGRODNI­
KA". 

. · TBA TR „OSA" 
. Traugutta I lei. 272·70. 
1 • Cod1liennie godz. 19.30 „Rycen 
Szalony" z A. Dymszą. 

PA'.&STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w Łodzi uf. 11-g~ Uslopada 21 

Dziś l dnl następne o .godz. 19. 15 
,,Dwii Teatry" J Szaniawskiego 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyliskiego 34. 

Dziś i codzie n 111e o godz. 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
S'rEVENSONA". 

TEATR „MELODTI . 
ul. Traugutta • 
(Gmach OKZZ., 

Dziś o godzinie 19.15 O.osko· 
na.la komedia E. Augier i J. 

1~"" ~•~1~1.!! 111n~1!:u~,ą,~,~., 1'r.,~11!:1!11~~ .. ~.'::!,~mu'!:o1~u!:.1.~-~1~!iu~11~~~ 

Czech Vesely zwycięża 
na tras~e I etapu Prapa-Pardubice 

Pierwszym z Polaków był SJązak Wyglenda 
P • .\RD'C'BICE (ohRl. wt) Etap b.vl pojcdynkirm mię­
Kla~\fikacja indywidualua po I etapie przedstawia ~ię na dzy l!'ntnc11zami i Czeehosłowa 

SlfjJUJ~co: kami któr1 .. v na 80 km zainicjr 

1. Yescly (CSR I) - 4:0.1;10; ~- Garnicr (Francja I) - '1'.·ali nłr_ierkzk~pi dol końc'." ttwo.·zf.~ 
4:U5;.10, 3. Rerbuld (l"raucja II) - 4:0ii;40. 4. Battie ( .Francja. t. C7.0 ow <:. o >. zactę ym ' 
Jr) - 4:0.):40, 5. Holuhrc· (('~!\ I) - 4:09;2li, fi. Krejen (C~~R t:~zlt !'tap ;wygrał :' !'Rć'll:' 
1) - 4.:09;-51, 7. Benedetto (ł'ianrja JI) _ 4 :0fl;:'il, !:!. Ri;::ant \ :-SR_) przPd }tancuzam1, Gat 
(Fraacja II) - 4:0!J;.il, !J. 'l'obias (W~gry I) - 4:09;-31, Cza8 mer i Herhuldem. 
Polak:i. W~·glen•ly ·I: 11 :;;o. 

w_ klas:dikac~i 1lrnż,,·11owrj Zl'Q-ciężyła Francja II w l~cznym 
czasie trzech p1erl'>n~·ch zawochików - 1~:2.1;19 przed C:r.e­
chosłowacją, I - 1'.!:2·1:37. 

Na torze 
helenowskim 

I do"·ego Wyś_cigu .Kolar8~iego 
Praga - Warszawa zakonczył W Helenowie odbyły się pro· 
~i" Fukcesl'm kolan:v czechosło„ pagandovre zawody kolarskie na 

Nr 120 

Na marginesie I etapu 
Nie myślcie Czytelnicy, że 

tylko Wy - „zwykli śmiertel 
nicy" nie zawsze możecie do-

z konieczności wwracamy 
jeszcze dzisiaj do tego etapu . 
„Lanie" otrzymaliśmy solidne. 
J ak przew~dywaliśmy, Francu 

wiedz'.eć się o wyniku jakiejś zi okazali s1ię istotn.ie bodaj 
imprezy zaraz, tego samego najgrożniejszymi konkurenta­
dnia, jak to się mówi „na go- mi. Nie znaczy to ,abyśmy nie 

' k · d'o na.«tę·p docen:ali Czechów, ale z nimi, 
rąco' ' nie cze aJąc, - chłopcy nasi powinni mieć la-
nego dnia. twiejszą przeprawę, jako, że 

Sandeau pt.: „ZIĘó PANA • '"Rckich i frnncu•ki~h kt6rzv zp torze. 
.i~li J2 pierwszych mi<',jsr. ita.p W biegach krótkfch dla posiada· 
dł11,gości 143„'> km nic 1 1 ~-ł po- czy kart wyścigowych pierwsze 
m,vśln,v dla kolarz.v pol>kich. miejsce .zdobył Murowaniecki w cza 
F rnrwszy z PolaK6w W,q~lenda s'•e 16 sek. 

My, dziennikarze sportowi, ich lepiej znają, no i już w ro 
jesteśmy od czasu do czasu ku ubiegłym pokonali na tej 
skazan: rówmez na wielkie samej tras:e. W tym roku nie 
trudności gdy chcemy się do- przewidujemy wielkich sukce 
wiedzieć czegoś o takiej nawet sów naszych zespołów, chyba, 
imprezie, którą żyje cała Pol- że do zwycięstwa dopomogą 
ska. Wyścig:em Praga-Wnr- im defekty u Francuzów i Cze 
szawa interesuje s.:ę cala na- chów, oraz jakieś nieszczęśli­
sza opinia sportowa, toteż 0d we zderzenia, z których jedno 
godziny 20-te.i urywały się u miało już miejsce na tym e­
nas telefony, na które nieste- tapie i w wy,niku którego je­
ty do godziny 0,15 mieliśmy den z Czechów został przeWJe 
niestety tylko jedną odpo- zfony do szpitala i została roz 
wiedź: „Jeszcze nic nie wie- bita I ich drużyna. Z Pola­
rny". „PAP" nadała kilkanaście lików na tym etapie wycofał się 
wierszy o godzinie 24-tej i do kapitan naszej ITI drużyny 
tego wszystkiego zawiodło nas Wa.ndor tak, że ogółem na 101 
jeszcze radio, wyprtibowany i;tartującyh, etap I ukończy1'1 
wybawc;a n'.ejedncgo dzienni- 99. 

Poirier' '. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'" 

Piotrkowska 243 

Nieodwołalnie do 4 maja „BA· 
RON CYGAŃSKI". 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI • TEATR 

LALEK .. PINOKTO'" 
Nawrot 21 

Codziennie oprócz ponredzlalków 
• godz. 9.30 .. Czarridziejski kalosi 

TEATR LALEK „ARLEK!OIJ„ 
ł.ódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

PIERWSZY Z POLAKóW 
WYGL.'BNDA 

;:ająl: dopiero tn~·nnstr miejscr. Dla posiadaczy kart licencjonowa 
a nn°.tępnym ln-ł Czvż. Oha j z Jr nych wohec d€fektu łańcucha, na 
drużyny. • · którym startował B::k - pieP,•szą 

"'H:ystkie trzy dru7.yn,v poi- lokatę uzyskał Borucz w czasie 
'kn• :wc·hałv źle ta.kti·cznie i 14.4 sek. 
1vykazały ~upełn:v hr;; k zrozu- W bi€gu na IO okrążeń toru dla 
mirnin jazdy zespołowej, w 1'"}" I posiadacz.y kart ';vścigowych: I) 
padku rlrfektów luh przcbir·ia Murowanuer.lci. 7 mm. 11 sek. przed 
i:;11my, które mieli Knpiak, Pic Malinowskim. 

karza sportowego, który w za Po zakończeniu I etapu, jak 
wiści zawodowe.i. że go często nam doniesiono z Pardubic, 
wyprzedza, prr.eklina niekiedy Polacy nie byli specjalnie przy 
.,na czym świat stoi". gnębieni swym1 niepowodze-

·Jednym słowem, wybaczcie niami. Z góry byli podobno 
nam P . T. Czytelnicy to lak~- przygotowani na porażkę, i o­

niczne s:r;>rawozdan:e z I eta­
pu. Trudno, pech! Tak fatal-

t ł h P l k 
· 1 20 a d B 0 , nie wszystko się złożyło ... traszewski, i W'rzesiliski, nikt zl W biegu na 1000 mtr. 1) Bek 

pm>:os 11 yc o a. 6w nic poma. w czasie . , prze orucze . 

biecywa!J, że pokażą dopiero 
co umieją. w Polsce. Czekaj­
my więc cierpliwie i zaciskaj­
my kciuki! 

-:;al: im w naprawie. 1.27. . .~:mm.:~~~~~-~~~~~~~~!'!~~~~~~~~~~ 
W przeciwieństwie do tego dos - , - ·- _,,, L" ••• „ -· K "~· ·- ~--~. ~· -...-~ 

konałą. jazd~ zespołową. pokaza Rok temu na trasie Praga-Warsza wa.„ Codzien.n!e prócz ponledzialków 
o godzinie 11-tej .,KOLOROWE 
PIOSENKI'" Franta W niedzielę 

l święta dwa widowiska o 15-tej 
t 17-tej. Kasa czynna od godziny 

t MAJA w czasie 10·18·24 4 przed Rumunią I słowacją I ł Polską I 
PARDUBICE, (obst wł.) - scy, pomagając sobie wzajemnie r Etap Praga - Pardubice, 1tm: 12'1 Polska I jest piąta. Polska li do· Po dwóch etapach leaderem wy· 

li kolarze francuscy i rumu:6.. 

IO-te). 
Pier:wszy etap II hliędzynarc na trasie. Zespołowo zwycięża Jugosławia piero siódma. ścigu jest Kapiak, mając łączny 

C Y R K N R. 
~ w ~ 2 MAJA czas 8:02:17 przed Holoubcem 
a 1nala Bh~ąfi Narodoae (csRi. 

c:oozlennl• o god:r.. 19. t~ soboty 
2 przed11tawie.nla - niedziele 3 
pned.stawi.enla. J·-·-=-=·~'"n"'"""""~'1"""'e'"'"'""""A''y'""'"""'"'"'"'d'""'mm'o'"m"~'""'""'11"""" .-c... t re - o w s c· .11 :~::oi::!ub:!~:.~:m:a:~· ~~~ --------------... „ & . n 11• „ gosławia 24-:16:35 przied Cze<:ho· II etap P-W 

Drogt etap Międzynarodowego 
Wielkie widowhlt:o stnltc)! -~ uzyska~ jak na,·lepszy wynikY Otwarc1"e bo1'ska Wyścigu Kolarskiego Praga - War _.,. Y szawa wyno~lł zaledwie 138 km. 

ADRIA - „Dzw011nik z Notre Da· 
me··. 

BAŁTYK - „Szewc Mateun:„. 

BAJKA - „Wołga, Wołga''. 

GDYNIA - Pro!JT. Aktualn. Kraj. 
I Zagr. Nr. 18° 0

• 

W łegorrocm.ych' Biegach Nim>· 
dowych, kt6re odbęd11 się 8 maja 
.mogli startować tyllro cl, J<.tórzy 
odbęd11 odpowiednią zaprawi;. 
Wskazanym · jest wprowadJJen.l-e 
„dziemtlczkÓ'W ~rawy" dla kon­
troli. 

kłuda vr boku, bieg tnieba przer· 
wać I wykonać kilka bardzo glit· 
bokia.b oddechów 1 skłonów tuła· 

wia w dół. Po ustąpienll\l bólu hiec 
dalej. 
Cwic.zyć najdepiej jest w zespole 

zaczynając od marszu, a pnyśple­
szając tempo przejść do biegu i 
pod koniec tre.ninqu przejść znów 
do coraz wolniejszego mars7.1l, aż 

do całkowitego unormowanla od· 
dechu i uspokojęnia się serca. 

Piłkarze Związkowca~Zrywu 
zw.'Yciężaią Ogniwo 3:1 (0:1) 

Wł Z K S B 
J Trasa Jego biegła z Pardubic do 

o o • a awe1na Bm
5

a· d . 
prawoz ame z tego etapu 

W niedzielę 1 maja zo2tało o- znajdą czytelnicy w numerze ju· 
twarte boisko Ba.wełny przy ul trzejszym 
Ogrodowej 28. w· ramach tego o- !~-------·-----„ 
twarda odbyły się Imprezy spor· GLOS 
tow w tł k k ej B ł orran l.6dzkle10 Komitetu 

e. P ce oszy ow awe · I WoJewódzklego Komitetu 
na pokonała Resursę w stosun.ku PolskleJ ZJednoezoneJ_ Partu 
1 :O (0:0) W zawada.eh boltsersk1'ch RobotnlczeJ 
Bawełna wygrała z Metalriwcem 
w stosunku 10:4. 

Redagu)e: 
Koleglun. Redllkcy,ne. 

HEL (dla młodz.) - „Dżulbars'". 

MUZA - „Słońce Wschodzl". 

POLONIA - „Cezar I Kleopatra"'. 

PRZEDWTOSNTE - „Jej Pierwszy 

~ „ ...-.J I trenm­
góy, ujlilplej ł iur tygodniowo, 
pow:lnao byt obawt~ ke.Ma­
go zawodnik.a (aUI). który chce 
brać ud7Jlal w bl&gach. Na tren.In· 
gach nie należy wysllać się :i.byt· Na boi~ku ZjednoczoLych ro. się biegi ~ztafetowe i na. 1500 
nio ~ nie biegać na „cały gil2". zegrnno meez piłkarski J>Omię . m. W biegu R:r.tnfetowym 4x100 
Bi69'ać należy wolno, luźno, mięk· dzy reprezeHtacjami zrzeszeń z ndziałe'll olimpijczy1a Kuźnic 
ko, 11Wobodnie. N1oe zatykać nigdy Ogniwa i Związkowca Zrywu. kiego zwyciężył l..KS Wł6k. 
ust chustec:zlkl\, nigdy też w czys· Mecz zakończył si~ zwycię. rdarz w c1,asie 47,2, w biegu na 
tym pow~etrzu nie zmuszać s.ię do twem Związkowe& - Zrywu 1500 m - Kundzik (Spójnia) 
oddychania przez no•. Nie obawiać 3 : 1 (O : 1). Bramki dla Zwią.z - w ezMie 4 : 31.-i. Po bie· 
się przeziębienia! kowca - Zrywu strzelili: Klu· gach odbyły Aię pokazy gimna„ 

W koS?.ykówce męskiej Spójnia 
wygrała z repre-zenla-:!71 Łodzi, o· 
partą na zawodnikach YMCA w 
stosunku 35:32 (15:12). Wyróżnił 

się z zespołu zwycięzców: Pawlak, 
Boisk<> posi~da teren na uprawda· 
nie pl1k.i nożnej oraz gier s:porto· 
wych, szatnię z natryskami i salę 

do ten'•a stołowego. 

Wydawca: RSW „Prasa". 
•\dres Redakc: I: t.6dz. Piotr­
kowska 88, III Do 

Ba.I"'. 
ROBOTNIK - „Wielka Nagroda"". 

ROMA - „Gasnący Płomień". 

REKORD - dla młodz. „Dzieci Ka· 
pl tana Granta" dla dor. ,.Gilda". 

STYLOWY - dla mtodz. „Nowe 
Pokolenie'", dla dorosl. „Ekspe· 
ryment D·ra Ehrlicha"'. 

SWIT - „Rosanna Sledmht Kslę· 
życów„. 

TATRY - „Cztery Serca·· , 

TilCZA - Szewc Mateusz"' . 
WISŁA - „Cezar I Kleopatra„. 

\'lŁÓKNlARZ - „Krwewa Wen· 
delta". 

WOLNOSC - „Muzyka 1 Miłość"'. 

ZACHJrJ'A - „Opowieść o Praw· 
' dzlwym Człowieku'" . 

Gdy w czasie biegu odczuje się 

s;Jne zmęczeni-a, a zwłaszcza brak 
oddechu naleiy przejść kilkanaś· 

cie metrów tzn. do chwili chwy­
cenia tzw. „drugiego oddechu" i 
powrotu sił. W wypadku &ilnegri 

KOMUNIKAT 
Zanąd ZKS „Ogniwo" zawi;ida· 

mia, te posiedzenie Zarządu Klu· 
hu oraz Kierowników Sekcyj od· 
będzie się w dniu 6 maja 1949 ro· 
ku o godz. 18-tej w lokalu wlas· 
nym przy ulicy 11 -go Listopada 
nr. 30. 

.,. eodor Dreiser 111 

Tragedia Amerykańska 
Co do dwóch kapeluszy - no tak, miał już jeden dosyć 

zniszczony i gdy przechodził koło kapelusznika, przyszło 
mu do głowy, że warto sobie kupić nowy. Oczywiście, gdy 
ftracll jeden w tym wypadku, zupełnie naturalnie musiał 
włożyć na głowę drugi. 

Prawdą jest róW!Ilież, :!:e miał aparat foto.gra:fic7..ny i 
miał go u Craruitonów, gdy był u . nich osiemnastego czerw­
ca. Dlaczego p17..eczył temu? Bał się, żeby go nie posądz.ono 
o zbrodnię, gdy stał się ten straszny wypadek, 1 czuł, że ~ie 
potrafi się wytłumaczyć. Podczas aresztowania go w lesie, 
od razu mu powiedziano, że jest oskarżony o zbrodnię, a 
zresztą- sam widział, że wszystkie okolicmośct świadczą 
przeciw niemu. Nie wiedział, jak z tego wybrnąć, nie miał 
się kogo poradzić, wolał więc przeczyć wszystkiemu, wy­
i>rzeć się, chociaż gdy obrońcy z,jawili się u niego, od razu 
im wszystko wyznał. 

Co do szarego garnituru, ponieważ był mokry i zabłoco­
ny, związał go i będąc u Ca.-anstonów, ukrył pod kan1;ieniem, 
mając zamiar go potem wydobyć, wysuszyć i oczyścić. Gdy 
ste: o tym dowiedzieli panowie Belknap i Jephson, sami się 
tym zajęli i dali do odprasowania. 

- N'.ech nam terąz oskarżony opowie o całej tej wy-

crlecz~eÓwezas ściśle Wdlug Dla~u. naszkicowaneao · nie,itdyś 

ka 2 i Nowicki. Dla Ogniwa - ~tvczno w W'<'konaniu zawodni-
Kucharski. cz

0

ek i za,todnik6w Ogniwa. 

Druk.: 
Zakłady Grafl<'zne Ił. s. W 
„ PrHa" t.ódt, UL :t W'irłrt 11. 
tel. 20fl..41. 

Telef oo„: 
~ 0daktor naC"?elny: 21f.B 
Zastepca red. nacz. lll·Ot 
->ekretarz OdpoW!edz. 218-23 
Sekretariat Oi?ólny: 223-2& 
"lzlał partyjny ~; 254·25 
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Komunikat Komitetu Orgamzacyineeo w dniu dzisiejsZ}"tll dyżurują 

wewn. 10 
Dział korespondeotow 
robotn1c:r:ych I chłop. 
•kich oraz redaktorów 
~azet Aclennych: 218-42 
Dział mutacji: 211-11 
Dział mleiskl I lpOrt.: 25ł·21 

Lódzkie~o etapu wyścigu P-W n~~tępuj11c~ apteki: 
Limanowskiego 1 - Kasperkie· 

wewn. 8 I 11 
Dział e•·,.,nomlczny: ZU·29 
Dział rolny: wewn. I - 214-21 
Redal=cJa nocna: 172-lll; 158-81 
Koloortat: 

Komitet Organizacyjny etapu ) dawane specjalne komunikaty 
łódzkiego Il Międzynarodowego następujących godzinach: 

w wicz, Piotrkowska 193 - Lipiec, 
Łagiewnicka · 120 - Pastorowa, 
Piotrkowska 307 - Pawłowski, 

Narutowicza 42 - Rychter, Gdań· 
Wyścigu Kolarskiego Praga - War! ł maja od godz. 17.15 do 17.30. 
szawa, podaje do wiadomości, że 

od dnia 4 moa.ja na u.Hey P!otrlcow· 
sk.iej będ11 zainstalowane ' głośni· 
Jci radiowe przez które będ11 na· 

6 maja od godz. 16·45 do ~7 ·00 ska 90 - Rembieliński. Rokdcińska B 
1 majo od godz. 16 do 16.15. - S-zymańskl, Srebnyi'lska f\7 -
8 maja od. goddny 18 do 18.10. Sxllndenbuch, Piotrkowska 2.5 -

t.ódt, Piotrkowska 10, teL m-22 
Administracja: Z80-ł2 

nzl.ał oirtOB:r:el\: 111-50 

pnez Jephsona, nastąpiło opowiadanie o tym, jak Clyc:ie z 
Robertą dojechali do Utica, a potem do Grass Lake. Planu 
jednak nie mijJ żadnego. Miał jedynie zamiar w najgor­
szym razie opo~iedzieć jej o swej miłości ku pannie X i za­
apelować do jej współczucia, ubłagać, żeby zwróciła mu 
wolność, a za to miał zobowiązać się do pomocy, jaka tylko 
będzie w jego możności. Gdyby mu zaś odmówiła, mia! za­
miar ją porzucić i wyjechać z Lycurgus. 

- Kiedy jednak w Utica zobaczyłem ją tak zmęczoną. 
zmizerowaną - mówił Clyde z przekonaniem w glosie i sta­
rał się nadać szczery wyraz swym SłoW'Om - taką bezrad­
ną, zrob'ło mi się je.j żal. 

- Jak to? 
- Tak. Nie byłem pevmy siebie, c:zy gdy mi odmówi, 

będę mógł ją porzucić. 
- Więc cóż oskarżony postanowił? 
- Na razie nic. Słuchałem, co . ona mi opowiadała, 

próbowałem jej wytłumaczyć, jak mi ciężko porzucać wszy­
stko i wyjeżdżać z nią w świat. Mia'łem przy sobie tylko 
pięćdziesiąt dolarów. 

- Tylko? 
- Wtedy ona zaczęła płakać, a ja zamilkłem, nie chcąc 

jej więcej przyczyniać zmartwienia. Była taka przygnębio­
na i zdenerwowana. Spytałem się wtedy, czy nie chciałaby 
gdzie pojechać. żeby się trochę rozerwać - mówił dalej 
Clyde jąkając się i plącząc, tak mu dokuczały kłamstwa, 
które musiał wygłaszać. - Ona wtedy zaprc>'ponowała. że­
by pojechać do któregoś z jezior kolo Adirondacksu, jeżeli 
tylko wystarczy nam na to pieniędzy. ZanP.wmłen1. c:hcac 
ie.i zrobić orzyiemność, że wystarczy. 

t.Mt. Plntrkowi<Jra B, tel. 111·!!0 

D-01903 

- Oskarżony pojechał tedy głównie ze -względu na nią? 
- Tak, tylko z tego względu. 
- Mhm. I co dalej? 
- Wtedy ona poprosiła mnie, żebym poszedł na górę 

i przyniósł parę przewodników po okolicy, to będzie nam 
łatwiej zorientować się, gd7.ie najlepiej będzie pojechać, 
żeby nie wypadło bardi.o drogo. 

- Oskarżony przyniósł te przewodniki? 
- Przyniosłem. 
- No i co dalej? 

- Przejrzeliśmy je I wybraliśmy ostatecznie Grass Lake. 
- Kto wybrał? Oskar7.ony czy ona? 
- Było to tak. Ona wzięła jeden przewodnik, ja drugi 

1 OM znalazła miejscowość, w której mogły dwie osoby za 
dwadzieścia jeden dolarów utrzymać się przez cały tydzień 
albo za pięć dolarów dziennie na dwoje. Uważałem wi~c, 
te taka jednodniowa wycieczka nie będzie nas kosztowala 
zbyt drogo. 

- Mieliście zamiar pojechać tylko na jeden dzień? 
- ·Na jak długo ona by chciała. Miałem zamiar prze-

być tam parę dni ... tak mi było trudno zdobyć się na osta­
teczną z nią rozmowę. 

- Mhm. I co dalej? 
- Następnego więc ranka pojechaliśmy do Grass Lake. 
- W oddzielnych wagonach? 
- Tak, w oddzielnych wagonach. 
- A gdy tam przyjechaliście:? 
- Zameldowaliśmy się. 
- Jak? 
- ,Tako Carl Graham z żoną1 


